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Dziś narody Związku Radzieckiego 


Pierwszy 
drobnicowiec 

polskiej 

produkcji 


stają do 


wyborów 


Miasta radzieckie w odświętnej szacie 


MOSKWA (PAP) W dniu dzisiejszym wiełomilionowe rzesze narodu ra- 
dzieckiego š x urn wyborczych, by oddać swe głosy na kandydałów 


stalinowskiego bloku 
córki bohaterskiego 


` . W sobotę odbyła się uroczystość spuszczenia na wodę pierwszego 


zbudowanego w stoczniach polskich statku drobnicowego Decyzją mi- 


nistra żeglugi statek otrzymał nazwę „Warszaw“. 


„Warezawa” przed wodowaniem. 


Na zdjęciu m/s 
Foto _ Kwiatkowski (Gdańsk). 


Przemówienie przedwyborcze Mołotowa 
Masowy ruch obrońców pokoju 


nie dopuści 
do rozpętania nowej agresji. 


MOSKWA: (PAP). . W dniu 11 bm. 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZS W. Młotow wygłosił przemó- 
wienie na zebraniu wyborców moło- 
tow skiego okręgu Moskwy. 

W pierwszej części: przemówienia 
Molotow przedstawił ogromne esiag- 
niecia Zwiazku Radzieckiego na od- 
einku odbudowy zdewastowanych w 
wyniku dzialañ wojennych obszarów 
kraju, rozwoju przemysłu i rolnic- 
twa oraz w dziedzinie podniesienia 
stopy życiowej narodu radzieckiego. 

dalszym ciągu wicepremier rzą- 
du ZSRR omówił zagadnienia poli- 
tyki międzynarodowej. Nie mamy 
powy ukrywać — powiedział Mo- 
tow — że Źwiązek Radziecki zain- 
teresowany jest w trwałym pokoju 
i w szerokiej, pokojowej wspó pracy 
z innymi narodami, aby urzeczywist- 
nić swe wielkie gospodarcze perspek- 
tywne plany. Trwały pokój, pokój 
na całym świecie — oto sztandar, pod 
którym kroczą naprzód: Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 

Innej polityce hołdują koła rządzą- 
ee obozu imperialistycznego. Poli- 
tyce trwałego pokoju na całym świe- 
eie imperialiści przeciwstawiają poli- 
tykę przygotowania nowej wojny 
światowej. To one, mocarstwa agre- 
sywne, odrzuciły w Zgromadzeniu 
Generalnym Narodów Zjednoczonych 
propozycje rządu radzieckiego w 
Sprawie paktu umocnienia pokoju. 

o one narzuciły Niemcom zachod- 
nim swój statut okupacyjny, aby 
możliwie jak najdłużej utrzymać te- 
rytorium niemieckie pod swoją oku- 
pacją wojskową, „pozbawiając Niem- 
cy traktatu pokojowego. To one nie 
chcą, aby Japonia otrzymała traktat 
pokojowy. To koła rządzące USA 
wydały 6 miliardów dolarów na pod- 
sycanie wojny domowej w Chinach. 
o 'samoloty amerykańskie jeszcze 
dzisiaj zrzucają bomby na ludność 
cywilną Szanghaju i na inne miasta 
chińskie, dokąd posyła je zausznik 
imperialistów — Czang-Kai-Szek. 

To państwa agresywne prowadzą 
politykę dyskryminacji w handlu za- 


granicznym, wymierzoną przeciwko! 


ZSRR i krajów demokracji ludowej, 
będącą jednocześnie hamulcem w 
rozwoju całego handłu międzynaro- 
dowego. 

To ich prasa wrzeszezy dzisiaj bez 
końca o konieczności prowadzenia po 
lityki tzw. „zimnej wojny“ wobec 
ZSRR i krajów demokracji ludohej. 
domagając się nieprzerwanego. zwięk - 
szania budżetów wojskowych, budo- 
wania wciąż nowych baz wojennych 
i kontynuowania polityki ciągłych 
gróźb pod adresem miłujących po- 
kój krajów obozu demokratycznego. 
| Korzystają z tego kapitaliści krajów 

bloku anglo-amerykańskiego, aby o- 
trzymywać wciąż nowe zamówienia 
wojenne i zgarniać wciąż nowe mi- 
liardowe zyski. 

Wszelkiego rodzaju 
tego obozu straszył nas wczoraj 
bombą atomową, dzisiaj straszą nas 
oni tzw. „bombą wodorową”, w rze- 
czywistości jeszcze nieistniejącą: Nie 
mają oni powodu, by aż tak się cheł- 
| pić i nie szkodziłoby, aby zakarbo- 
, wali sobie na nosie, że dopóki zajmo- 
wali się szantażem na temat mono- 
polu bomby atomowej, ludzie ra- 
dzieccy — jak wiadomo — nie tra- 
cili na próżno czasu, lecz opanowali 
tajemnicę produkcji energii atomo- 
wej i broni atomowej. 

W rozwijającym się obeenie we 
wszystkich krajach masowym ruchu 
obrońców pokoju widzimy ważną o- 
stoję utrzymania pokoju na całym 
świecie, gdyż mł w jest praw- 
dziwym wyrazem najlepszych dążeń 
i nadziei narodów. 

Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst- 
kich krajach będą prowadzili zdecy- 
dowaną walkę o trwały pokój mię- 
dzy narodami. demaskując różnego 
autoramentu podżegaczy wojennych, 
coraz bardziej rozszerzając i skupia- 
jąc swe szeregi — to międzynarodo- 
wy. ruch w obronie pokoju wykona 
swe historyczne zadanie — przeszko- 
dzi rozpętywaniu nowej agresji i 
zmobilizuje przeciwko agresywnym 
siłom imperializmu taką potęgę na- 
„rodów, która okiełza każdego agre- 
sora. 


L 


szantażyści z 


| inwalidów wo 


bezpartyjnego i komunistów, na najlepszych synów i 
narodu radzieckiego. 


Ulice miast i wsie kołchozowe toną 


Pięknie wygląda w odświętnej sza- 
cie Moskwa — mózg i serce wielkie- 
go ZSRR i całej postępowej ludzkości. 
Na wszystkich domach łopocą czer- 
wone sztandary, powiewają transpa- 
renty oraz wielkie portrety Lenina, 
Stalina i członków Biura Politycznego 
KC WKP[bj. Na Placu Czerwonym na 
gmachu Prezydium 


ęły się 
wyższej ZSRR. 
w ęży 


rozpocz: 
Komandorskich, na Kamczatce, a póź- 
niej na wyspach Kurylskich, we Włady- 
wostoku, we iej S . w 


Ponad 60 tys. ton zboża 
nadeszło juź z ZSRR 


WARSZAWA [PAP] Według ostat- 
nich meldunków nadeszio do kraju po- 
nad 60 tys. ton zboża radzieckiego, w 
= 54 tys. fon pszenicy konsumpcyj- 


Otrzymaliśmy ponadto 3,5 tys. ton 
wysoko-gatunkowej pszenicy siewnej, 
którą rozprowadzona zostanie do po- 
szczególnych województw na akcję 
siewną. Nadeszło również 2 fys., ton 
jęczmienia i ponad 2 tys. ton różnych 
gatunków kasz. 

W najbliższym czasie spodziewane 
są następne transporty zboża ze 
Związku Radzieckiego. 


RZYM [PAP] Związek inwalidów wo. 
jennych wydał w imieniu pół miliona 
członków manifest, w którym domaga 
się realizacji zobowiązań rządu wobec 

jennych. Rząd poczynił 
mianowicie inwalidom przed wybora- 
mi 18 kwietnia 1948 roku różne obiet- 
nice w sprawie poprawy ich byłu, w 
szczególności 


W Neapolu odbyła się masowa de. 
monstracja inwalidów wojennych na 
znak solidarności z wystąpieniem ich 
"=iprku. Pochód inwalidów został bre: | 
talnie zaatakowany przez policję, pizy 


z 


Ponad 1,4 miliarda zł ze SFOS'u 


Wydanie A . 


Prenumerata . x 120 


przez roznosicielo zł 130 


* nr VI-135. PKO LKP nr V1-140 
nto pa nr 110-198 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Rydgoszczy 


Apel do rzemieślników 


— €złonków i sympatyków Str. Pracy 
w sprawie pomocy rzemieślników 
w tegorocznej akcji siewnej 


Prezydium Głównego Komitetu Wykonawczego Stronnic' 
twa Pracy zwraca ke sia wszystkich rzemieślników — członków 
i sympatyków Stronnictwa Pracy z gorącym apelem o jak naj- 
szersze podjęcie w całym kraju inicjatywy Komitetu Woje- 
wódzkiego S. P we Wrocławiu, w myśl której rzemieślnicy po- 
stanowili wziąć jak najbardziej czynny i intensywny udział 
w tegorocznej akcji siewnej, przede wszystkim w remoncie ma 
szyn, narzędzi rolniczych i up małorolnego chłopa, 

edzy rzemieślnicy! Zmobilizowana wspólnie przez szero- 
ki ruch robotniczo-chłopski wiosenna akcja siewna ma na celu 
zlikwidowanie resztek istniejących jeszcze odłogów i użyska- 
nie lepszych nlonów z hektara. Jest to mobilizacja wszystkich 
sił do wykonania i przekroczenia tegorocznych zadań rolnict- 
wa, stanowiących jeden z odcinków gigantycznego, 6-letniego 

lanu odbudowy. 

> W akcji tej nie może zabraknąć rzemieślnika-sojusznika 
ruchu robotniczo-chłopskiego w Polsce. Chcemy i musimy być 
wszędzie tam. gdzie idzie © spełnienie zadań na rzecz lepszej 
i szczęśliwszej przyszłości Narodu, Akcja siewna jest jedną z 
akcji podstawowych, żywe obchodzącą ludzi miast i wsi i dla 
tego ruch ro iczo- musi odczuć czynną pomoc Spo- 
łeczeństwa drobnomieszczańskiego, w szczególności rzemiosła. 

Koledzy rzemieślnicy! P a „ai GKW Stronnictwa Pracy 
zdaje sobie sprawę, że miemiesloiay ze swymi indywidualnymi 
warsztatami nie będą mogli udzielić zorganizowanej 
i intensywnej pomocy, jaką dać ro!lnictwu specjalnie na” 
stawione w tym kierunku warsztaty Państwowych Ośrodków 
Maszynowych. iak i innych fachowych brygad łączności, Wasza 
pomoc fachowa, Koledzy rzemieślnicy, niech okaże się skutecz 
ną przede wszystkim wszędzie tam. gdzie nie dociera zorgani- 
zowana pomoc techniczna, a gdzie promieniują swoim zasięgiem 
wasze wa Służcie na rzecz wymienionej akcji wzoro- 
wym i. “waqaq wykonywaniem remontów wszystkich maszyn 


pełnego wykonania planu zmierzającego do mi e mat eeg © 
brobytu mas pracujących wsii miasta, a tym samym do zacie- 
śnienia serdeczniejszych więzów pomiędzy wsią a miastem. 


nwestycje budowlane 


r. 


w odz óżni 
godzinę później w poszezezó 


WARSZAWA. (PAP). Dzięki stale 
rosnącym nadwyżkom płanów zbiór- 
kowych na Społ. Fundusz Odbudo- 
wy Stolicy osiąganych przez ` woje- 
wódzkie komitety odbudowy War- 
szawy Nacz. Rada Odbudowy Stolicy 
przeznacza coraz większe sumy na 
inwestycje budowlane na terenie ca- 
łego kraju. 

Podczas gdy w r. 1947 SFOS zain- 
westował w budownictwo na terenie 
kraju poza Warszawą 98 mil. zł, a 
w r. 1948 105 mil. zł, w roku ub. su- 
ma ta wzrosła do 428 mil. zł. * W rb. 
Nacz. Rada Odbudowy Warszawy 
przeznaczyła ze SFOS — 'na te in- 
westycje ok. 800 mil. zł. 

M. in. w zależności od osiąganych 
przez poszczególne komitety woje- 
wódzkie nadwyżek  zbiórkowych 
NROW preliminowała dla woj. wro- 
cławskiego kwotę ok. 100 mil. zł, dla 
woj. śląskiego — 144 mil. zł, dla woj. 
krakowskiego ok. 80 mil zł oraz dla 
woj. szczecińskiego ok 60 mil. zł. ` 

Dotychczasowy: udział SFOS'a w 


Pochód inwalidów 


zaatakowany brutalnie Rozpedzenie zebrania 
przez policję włoską 


czym wiełu uczestników pochodu zo 
stało rannych. Postępowanie policji wy 
wołało ogromne oburzenie wśród mie- 
szkańców Neapolu. 


STAN POGODY 


WARSZAWA: (PAP). Zachmurze- 
nie na ogół duże, miejscami opady 
deszczu lub śniegu. Nocą w płd.- 
wsch. części kraju słabe. przymrozki, 
w pozostałych dzielnicach tempera- 
tura w pobliżu 0 lub nieco powyżej 
Dniem od 1 do 5 st. Dość silne i po- 
rywiste wiatry zach. i płd.-zachodnie. 


¡swe prawa masom c 
[czym policja odnosi się do działal- 


Inych województwach 


|inwestycjach budowlanych na tere- 
inie kraju poza Warszawą wyraża się 
ogólną kwotą ponad 1.400 mil. zł. 


100 tys. km 
bez remontu 
parowozu 


ŁÓDŹ '(PAP) Maszyniści z parowozów 
ni Łódź-Kaliska, Alfons Szkiladz, Zyg- 
muni Winczewski | Bolesław Krzecz- 
kowski | ich drużyny, postanowili doko- 
nać na parowozie osobowym PT 47 
| przebiegu 100.000 kilometrów bez re- 
paracji oraz bez płukania koiża, Posta- 
nowill oni 'jednocześnie podwyższyć 
przebieg parowozu na dobę z 350 km 
do 500 km. Podczas pracy maszyniści 
będą stosować specjalny system zmięk 
czania wody za pomocą preparału pod 
nazwą „Sodołos”, co pozwoli uniknąć 
tworzenia się osadu na ścianach koiła, 


faszystów włoskich 


RZYM (PAP). Obszarnicy włoscy 
coraz częściej używają bojówek fa- 
szystowskim występuje jednak sama 

łopskim, przy 


ności tych bojówek wielce pobłażli- 
wie. Przeciwko bojówkarzom fa- 
szjystowskim występuje jednak sama 
ludność. Ostatnio ze stanowczym 
oporem ze strony ludności pracującej 
spotkało się zebranie w Brescii z u- 
ziałem uzbrojonych mętów faszy- 
stowskich w celu stworzenia pogro- 
mowej organizacji antychłopskiej. 
Robotnicy wszystkich miejscowych 
fabryk przerwali pracę i rozpędziń 
faszystów. ` 


mm Str 2 


Przybyło 126 nowych 
Spi łdzielni produkcyjn. 


` WARSZAWA (PAP). Ruch - 
dzielczości produkcyjnej zał)» 
GRE = GŁ 
wsie we wszystkich wojewódz= 
e kraju. Pe ana) >r zare- 
rowanych w lutym 176 .gospo- 
darstw kapolo w ferwin Jo 
kadzie marca ruch spółdzielczy jesz- 
eze się wzmógł. 4 
W okresie pierwszych 10 dni mar- 
,ga zarejestrowano 126 nowych spół- 
dzielni, co podniosło ogólną liczbę 
spółdzielni w kraju z 523 do 649, 


Pierwsze w Polsce 
miasteczko dziecięce 


| WROCŁAW (PAP) W trosce o 
wnienie właściwych warunków z 
wotnych dzieciom robotników wrocław 
skich zakładów pracy, powstał we Wro 
cławiu z Inicjatywy wydziału koblece- | 

o ORZZ komitet budowy miasteczka | 

ziecięcego dla dzieci w wieku przed: | 
szkolnym i uczęszczających do pierw- | 
szych klas szkoży podstawowej, 

„Miasteczko rozmieszczone będzie na 
kilkuhektarowej przestrzeni w najod 
powiedniejszej pod . względem zdro 
wołnym, ołoczonej parkami i pasami 
zieleni — dzielnicy Krzyki. 


Nowy rezerwat 


żubrów 
KRAKÓW (PAP) W dolinie rze: 


> 


w 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mummmumanunmumumunaanunuausmuauuuus 


8 marca „przeglademosiagnieć 


kobiet pracujacych miast i wsi 


Odznaczenia i awanse 
robotnic chłopek } pracownic, umysłowych 


WARSZAWA [PAP]. 
by kobiet pracujący 


mystowej i roinej, działalności społecznej i kulturalno-oświatowej. 


Dzień 8 marca był dniem wyróżnienia wi 
miast i wsi, przodujących w dziedzinie produkc 


liez- 
prze 
Setki ko- ' 


biet zostały wysunięte na kierownicze stanowiska w samorządzie, przemyśle 
transporcie, służbie zdrowia, sądownictwie, szkołnictwie i w wielu innych 


dziedzinach. 

W przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi awansowało 129 robotnie, odzna- 
czających się wybitnymi osiągnięcia- 
mi produkcyjnymi. Janina Kalinow- 
ska zostąła dyrektorem naczelnym 
Zjedn. Zakł. Przem. Pasmanteryjnego 
Jadwiga Karolczyk — kierownikiem 
oddziału produkcyjnego PZPO im dr 
Więckowskiego, Sierakowska — mi- 
strzeń PZPB nr 3 

W woj. wrocławskim powierzono 
stanowisko wicestarosty pow. by- 
strzyckiego Moszerowej. Dyrekto- 
rem Miejskich Zakł, Ogrodniczych w 
Brzegu została K. Hupczak. Na- 
wrocik mianowana została kierowni- 
kien Zakł. w Aap: wara, t< w Ząb 
kowicach Śląskich. Stanowiska bur- 
mistrzów zajeły: Z. Piotrowska, W. 
Kołowczyk, H, Pohorecka, J, Kuran- 
towa i K, Chylewska. Wiele innych 
pe mgh powołano na wójtów i sołty- 

w. 


kı Łopuszanka, w Gorcach za No- |. Liczne awanse osiągnęły kolejarki 
wym [Targiem. powstał nowy rezer» polskie, Zostały one wysunięte na 
wat żubrów. Zainstalowano w nim j stanowiska dawniej dla kobiet nie- 
A pary żubrów przewiezionych z|dostecpne, Zawiadowcą stacji została 

uszczy Białowieskiej Polska posia- |b. telegrafistka, córka fbbotnika ko- 
da obecnie 57 żuhrów, co stanowi po» |lejowego. M. Sowa. Funkcję rewi- 


łowę stanu żubrów żyjących na ca- 
łym świecie, 


zora pociągu powierzono dotychcza- 
sowej bileterce J. Starzeckiej. A- 


WODOWANIE 


pierwszego polskiego drohnicowca 


S/S , Warszawa” 


GDAŃSK (PAP). W stoczni gdań- 
skiej odbyło się 11 marca br. wodo- 
wanie pierwszego polskiego drobni- 
cowca typu „Lewant“. Statek ten, 
który otrzymał nazwę s/s „Warsza- 
Eni 4 tys. ton wyporności i 
został zbudowany całkowicie na pod- 
stawie planów polskich konstrukto- 


NIEDZIELA 


W niedzielę 12 bm. odbędą się 
na terenie całego kraju następu- 
jące ważniejsze imprezy sporto- 


POZNAŃ — Mledrontetwowy 


mecz zapaśniczy munia 


"gS a, 
EAKOPANE — Zawody narciar- 
zj 70 memoriał Br. Ozecha | 
Marusarzówny. 

TORUŃ — Spotkanie w siatków- 
ce 1 OSY voo. core, ZS Spój- 
n olejarz, 

POŹNAŃ — [Indywidualne mi- 
strzostwa bokserskie okr. poz. 
nałskiego, 

BYDGOSZCZ — Indywidualne 
mistrzostwa okr. pomorskiego, 


— 


rów. Budowę jego ukończono w o- 
znaczonym terminie w ramach współ 
zawodnictwa długofalowego. 

S/s „Warszawa” spuszczony został 
na wodę przy zastosowaniu metody 
usprawnionej przez stoczniowego ra- 
pasaq Henryka Pawelczyka. 
W opracowaniu nowej metody wye 
różnili się również cieśle: Doba i Ma- 
tysiak. 


S/s „Warszawa“ znajduje się już 
w basenie wyposażeniowym, gdzie o- 
ke: motory polskiej konstrukcji. 
Każda kabina statku przeznaczona 
jest dla dwóch marynarzy, w przeci- 
awieństwie do wieloosobowych po- 
mieszczeń na statkach budowanych 
w krajach kapitalistycznych. S/s 
„Warszawa“ posiadać będzie piękną 
świetlicę oraz specjalną salę na czy- 
telnię, do gier sportowych itp. 

Matką chrzestną nowej jednostki 
poskiei marynarki handlowej zosta- 

a przodująca frezerka Stoczni Gdań- 
skiej, Józefa Marszałek. 


© MISTRZOSTWO W PIŁCE 
RĘCZNEJ 


zrzeszeniowych rozgrywkach o 
strzostwo w pilce ręcznej, w dniu 
waspa padły następujące wy- 
Ki: 


diunktem służby drogowej została | 
|Cz. Długoszewska, pełniąca jedno- | 
| cześnie funkcję przew. Koła ZZK 
przy DOKP NE. samym | 
tylko woj. śląskim 50 kobiet awanso- 
wało na stanowiska adiunktów, ka- 
sjerów itd. | 

W czasie uroczystości  poświęco- 
nych Międzynarodowemu Dniu o- | 
biet zostało wyróżnionych i awanso- 
wanych również wiele kobiet wiej- 
skich. Zajęły one odpowiedzialne 
stanowiska w samorządzie wiejskim, 
w ZSCh, w spółdzielczości. 


Obok robotnie i chłopek wiele a- 
wansów i odznaczeń otrzymały pra- 
cownice umysłowe. Wśród nich znaj- 
duje się pierwsza w Polsce kobieta- 
dyrygent orkiesty symfonicznej Da- 
nuta Kołodziejska-Lasotowa. woj. 
rzeszowskim wśród  wyróżnionyć 
przedstawicielek inteligencji facho- 
wej spotykamy inż. Halinę Krańską 
kierownika działu eksploatacji w 
przemyśle naftowym, Janinę Śliwiń- 
ską — dyrektora administracyjno-fi- 
nansowego przem. naftowego i wiele 
innych. 


Długa jest lista inicjatorek współ- 
zawodnictwa, _racjonalizatorek 
przodownic pracy, które w dniu 
8 marca otrzymały zasłużone odzna- 
czenia. Murarka Wiera Majewska za- 
inicjowała współzawodnictwo wśród 
kobiet pracnjących w przemyśle bu- 
dowlanym woj. białostockiego. Dzie- 
łem P. Narożnej jest zapoczątkowa- 
nie współzawodnictwa w zakładach 
przemysłu odzieżowego w woj. wro- 
cławskim. Dzięki pomysłowi racjo- 
nalizatorskiemu B. Sójki, pracownicy 


— 


huty „Baildon“, zakład uzyskał 
znaczne oszczędności na cennym Su- 
roweu importowanym. Znaczne wy- 
niki osiągnęła traktorzystka Zespołu 
PGR „Witnica“ (woj. szczecińskie) 
St. Pruf, która rozpoczęła tam pracę 
jako robotnica dniówkowa, a ro- 
u pracuje wzorowo w charakterze 


traktorzyski. 


I O ZZM 


Nr 72 sss 


Przed Światowym 
Tygodniem Młodzieży 


WARSZAWA (PAP). W dniach og- 


21—28 bm, a 
stkich krajów obchodzi” towy Tyu 
dzień Młodzieży, Jest on 


gotowawczej przystąpiły już: cała ons 
ganizacja ZMP-owska. ZAMP, FPOS,, 
Harcerstwo, „Służba Polsce”, i ezeros 
kie masy młodzieży niezorganizowaw 
nej, 


Z całego kraju napływają 


meldunki 6 przekroczeniu 


długofalowych zobowiązań. 


WARSZAWĄ (PAP). Z całego kra- | nia. š 


ju naplywaja liezne meldunki o po- 
myślnym wykonywaniu przez masy 
pracujące  długofalowch _ obowią- 
zań produkcjnych. Całe brygady i 
poszczególni robotnicy kopalń, hut, 
fabryk metalowych i innych zakła- 
dów pracy, wzorując się na inicja- 
torze długofalowego współzawodnice- 
twa pracy górniku Markiewce, wyso- 
ko przekraczają podjęte zobowiąza- 


tesia kom wyk. 
Miedz vnar. £ jedn. 
Pracowników Oświaty 


PRAGA (PAP) Odbyła tu 
sesja komitetu 7 has ię- 
dzynarodowego Zjednoe Pra- 
cowników Oświaty (departamentu 
zawodowego Ś 


Postanowiono w dniu 1 czerwca 
1950 r. przeprowadzić we wszyst- 
kich krajach świata akcję, pod ha- 
słem obrony dzieci przed groźbą no- 
wej wojny. 


5 brygad na wyższejjakości 


w przemyśle welnianym 


ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi odbyło się | 
| posiedzenie sądu konkursowego w'| 
ogólnopolskim konkursie na najlep- | 
(szą brygadę jakościową przemysłu | 
wełnianego. Po dokładnej analizie 
racy ponad 370 uczestniczących w 
onkursie zespołów. postanowino 15 
zespołom przyznać tytuł: „Brygada 
Najwyższej Jakości w Polskim - 
myśle Wełnianym* oraz nagrody w 
łącznej wysokości 2.250.000 zł. 


Konkurs przyniósł wielki sukces, 
robotnikom fabryk łódzkich, którzy 


z 15 przyznanych ród zdobyk 11, 
a równorzędny ošrofisk przemysłu 
wełnianego — Bielsko — 4. 
Najlepsze wyniki pracy w ezasie 
dwu miesięcy trwania konkursu u- 
zyskały 2 zespoły z W nr 1 w 
Łodzi: tkacza Stefana Szpakowskie- 
go i tkacza Józefa Zygmunda. Oba 
4-osobowe zespoły w czasie trwania 
konkursu wykonały swój 2-miesięcz- 


'ny plan produkcji w 125 proc. przy 


pełnej produkcji towarów najwyż- 
szej jakości i poważnym zmniejsze- 
niu iłości odpadków. 


Z hut i alń napływają b. liczne 
meldunki NZ przekraczania 
podjętych, długofalowych zobowią- 
zań. W kopalni „Łagiewniki“ bry» 
gada rębacza Preslera, która zobos 
wiązała się osiągnąć 180 proc. nom 
my, uzyskała w lutym wspaniały re» 
zultat — proc. normy. Poważne 
osiągnięcia mają również gady: 
Fojcika, która przekroczyła zobowią- 
zanie o 75 proc. oraz Cholewy, Gar- 
diana, Morawca, Brzózki i Kurase- 
wicza. 


Cała załoga warsztatów rejono- 
wych TOR w Zamościu, dzięki pod» 
jęciu dłagofaloweśo współzawodnie- 
twa pracy wykonała 10 bm. zamiast 
15 bm. remont silników traktoro» 
wych. Przy remoncie wyróżnili s 
Labus. wsyskający przeciętnie 1 
proc. normy i Furmańczyk — 145 
proc. normy. 

Ponadto 4-osobowe ekipy monte- 


rów tych samych warsztatów e- 
!chaly do spótdeialosych PA 


maszynowych w powiatach: hrubie- 
szowskim, biłgorajskim, tomaszow= 
skim i zamojskim. 


cą 
UWAGAI 


Z dniem 12 bm. upływa termin nad. 
syłania prac na ogłoszony przez ko. 
misję kulturalno.oświaiową przy Ra. 
dzie Zakładowej Spółdzielni Wydaw. 
Riczej „Zryw“ wespół z Zarządem Šp. 
Wyd. „Zryw“ w Bvdooszczy, 2 okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 

KONKURS LITERACKI 


na temat: „Dzień, który zapamięta» 
“< 


O wyniku konkursu zadecyduje jury 
w osobach: Prof. M. Turwid, red, red.t 
A Trella, T. Jabłoński W. Drygałowa, 
oraz z ramienia Rady Kobiet „Zi 

E Tylkowska. 
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FELIETON KULTURALNY 


TORUÑ (kz — tel wk), W miedzy- E Zejzósław H'erowsti 


Literatura czeska í slowacka 


BIAŁYSTOK — Mecz bokserski ° ; Spójnia — 
wardia (W) — Gwardi+. (B). Kolejarz 3:1 (15:13, 9:15, 15:13, 15:8). Ë 
ŁÓDŹ — Spoikania w siatkówce |! W koszykówce kobiet: Spójnia —E 
i koszykówce repr. ZS Włó- | Kolejarz 36:27 (20:6), š 
kniarz i ZS Unia. Sędziowali Gmoch i- Elmer. š Osłatnie trzy lała możemy śmlato 
WANA an Z nazwać okresem odrabiania naszych 
E  raleglości w stosunku do literatury 
ROZRYWKI UMYSŁOWE Ë a czeskiego. A zaległości te 
i = były naprawdę spore. Wystarczy pò- 
SERIA XVIH PRZYPOMINAMY WARUNKI E wiedzieć, że w pierwszych trzech 
ZADANIE 89 Płw; TURNIEJU: Ë dziesiątkach lat XX wieku przełożo 
ARYTMOGRAF [3 PKT. i ` E no u has zaledwie około trzydziestu 
Każde rozwiazanie pojedvńczedo “q wożyćji z; dorobku,  piśmienniciwe 


zamienić 


liczbowych 
przy pomocy klucza na wyrazy litero: 


8 wyrazów 


we, w kłórych poczałkowe a następ- 
nie końcowe litery czytane pionewo 
dadzą rozwiazanie, (Uwaga: czwarty i 
siódmy wyraz wspak) Klucz: 1 2 3 2 
4 5 6 = działo sałuki rzeźbiarskiej, 


wyciosane z jednego blaku kamien 


nego. 

=" uł. S. Kr. (Bydq.) 
Rozwiązania nadsyłać de $ -kwie 

tnia br. 


dania jest punktowane. Pięć zadańż 
stanowi serię, W cztery tygodnie pož 
ukazaniu się osłałniege zadania da.2 
nej serii podajemy rozwiązania wszv- 
stkich 5 zadań, nazwiska zwyciezców= 
w furmieju oraz nazwiska tych, którz: 
rozwiązali bezbłędnie ostłałnią seria E 
O przyznaniu nagrody decyduje licz-8 
ba punkłów, zdobyła od chwili przy: 
stąpienia do konkursu przy czym 
osłania seria musi być rozwiązanoE 
bezbłędnie. Z chwilą otrzymania na-= 
grody, punktowanie rozpoczyna siąż 
od nowa. W ten sposób każdy zE 
uczestników turnieju, nadsyłająćy w 
właściwym terminie bezbłędne rozwią 
zania, pe pewnym czasie otrzymasz 
nagrodę, Przerwy w nadsyłaniu roz-= 
wiązań, nie przekreślają zdobytych 2 
punktów, lecz tylko opóźniają zdo- 
bycie nagrody 

Ponadło co pewien czas zamiesz-E 
czamy zadania specjalne, za kłóre,E 
obok zwykłej punktacii, przyznajemyE 
dodatkowe nagrody drogą losowa-E 
nie (nie jest fu konieczne nadesłaniez 
wszystkich zadań danej serii), š 


czeskiego. Gdybyśmy statystykę tę do 
por" do roku 1939, nie prze: 
róczyłaby ona prawdopodobnie llez- 
by czterdziestu przekładów. W prze- 
ciwieństwie do lego Czesi i Słowacy 
przodowali stale w ilości przekładów 
z jężyka polskiego. Za ten sam okre: 
pierwszych trzydziestu lat naszego 
wieku mieli tych przekładów bliske 
150. Hość tę powiększali w latach na- 
tępnych mimo nie sprzyjających o 
«ollezności politycznych. 


Z chwilą więc gdy dojście do wła 
dzy mas ludowych w Polsce | Cze 
chostowacji usunęło istniejące za: 
drażnienia polityczne, rozpoczynaliś 
my okres naturalnej sąsiedzkiej zgo 
dy i zacjeśniające| się coraz bardzie 
orzyjaźni ze sporymi zobowiązaniam 
wobec dorobku literackiego Czechó: 

Słowaków. 

Początki pracy w tej dziedzin" 
orzypadają na rok 1946, ale na po- 
ważniejsze liczebnie rezulfały musie- 
liśmy czekać do roku 1948, a właści. 
wie do roku 1949. Dziś możemy już 


w przekładach polskich 


mówić © czterdziestu dwóch pozy- 
cjach przekładowych reprezentują- 
cych literaturę czeską z okresu ostat- 
nich let osiemdziesięciu. 

Jest to rezultat duży | godny pod- 
kreślenia. Przyjrzawszy się Jednak 
bliżej temu dorobkowi musimy stwier 
dzić istniejącą jeszeze nadal przy- 
padkowość wyboru  przekładanych 
książek, następnie zupełny brak po- 
zyeji poetyckich a w końcu wybitny 
brak zainteresowania literaturą naro- 
du słowackiego Do tveh braków do- 
liczyć trzeba jeszcra zbył skąpy u- 
dział sztuk autorów słowackich | eze- 
skich w repertuarze naszych teatrów 

Te nisdomaganla są bez wątpienia 
zjawiskiem przejściowym. Skoro w 
dziedzinie przekładów z literatury 
czeskiej zrobiliśmy z clagu trzech lat 
tyle, eo zrobione poprzednio w cią. 
gu lat blisko czterdziestu, potrafimy 
także racionalniej poklerować pla- 
nem wydawniczym w tél) dziedzinie 
Antologie poetyckie są już zapowie- 
dziane Już ukazała się pierwsza po- 
wieść słowacka w powojennym prze. 
Radzie. A łódzki sukces „Brygady 
ialifierza Karhana” w Teatrze Nowyr 
18 pewno wzmocni zaufanie naszych 
'eafrów do repertuaru czesk! ! 
łowacklego oraz otworzy mu Cdit 
ña natte seeny. 

Charakteryzując dotychczasowy do- 
robek przekładowy podzielić go mo- 


żemy na pewne grupy. Przede wszy= 
stkim musimy stwierdzić, że otrzyma» 
liśmy już pewną liczbę przekładów 
klasyków czeskich, co przed rokiem 
1939 było zjawiskiem rzadkim. Do- 
tychczas udostępnieni polskiemu czy- 
telnikowi klasycy prozy czeskiej to 
Jan Neruda, Karolina Sviefla I Alojzy 
Jirásek, Z bogałego dorobku twór- 
czego Ne otrzymaliśmy najlepsze 
dzieło nowelistyki czeskiej tego o- 
kresu — , ze starej 
Pragi”, które tak żywo przypominają 
nam „Szkice i obrazki” Bolesława 
Prusa. Z twórczości powieściowej 
Svietlej przełożono interesującą i tye- 
pową dla tej pisarki powieść społecze 
no-obyczajową z końca XVIH wieku 
„Dzweneczkowa Królewna”, Neruda 
| Svielta reprezentują w literaturze 
czeskiej występującą na widownię o» 
roku 1860 grupę realistów, zwią- 
zanych wprawdzie jeszcze z wpływa» 
mi romantyzmu, ale asy? już 
jasno ' zdecydowanie hasta literatury 
uspołecznionej, związanej z życiem 
jego aktualnymi problemami, 

Trzeci z tych klasyków — Alejzy 
Jirásek — to najpopularniejszy do 
dziś pisarz czeski, i 
czyłany ` w Czechosłowacji TĘ” 
wszystkich a zwłaszcza przez Po- 
pularność jego można by przyrównać 
do popularności Sienklewicza, Z bo» 
gatej twórczości Jiráska, dającej przes 
gląd historii czeskiej od Jana Husa 
po Wiosnę Ludów, otrzymaliśmy do= 
tychczas cztery przekłady utworów 
pomniejszych Przede wszystkim wye 
mienić należy dwie doskonałe po» 
wieści, których łemałem są krwawe 
bunty chłopów czeskich w XVII Í 
XVIII wieku — „Psiogłowcy” i „Ska» 
lakowie”. Nasiępne dwa przekłady są 


dla czytelnika PRN o szcze a 
sympatyczne ze względu na występie 
jące w nich motywy Solskie. Zathe 


jemy je w uroszej sielance hlstorycm 


m mm 
Z eyklu : 
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W pierwszych dniach stycznia ' 
wróciła do kraju bo 10-letniej nie. 
ności Wanda Wermińska. Q+, 
statnie lata pobytu na emigracji 
znakomita śpiewaczka spędziła w 
Brazylii. Nie był to właściwie 
„pobyt* w Brazylii. gdyż artystka 
lata pobytu w Ameryce Południo- 
wej s i na nieprzerwanym 
tournée artystycznym. Wspania- 
ły talent artystki propagował 


sztukę polską w Meksyku i Chile, ` 


N 
Nasze znakom teżel (2) 


Wanda Wermińska 


je w sobie ducha nowatorskiego. 
Te właściwości artystki prowadzi 
ły ia po drodze przeciwnej płyną- 
cym w Polsce dowrześniowej prą 
dom, przysparzając jej niemało 
kłopotów ze strony zasklepionych 
epigonów sztuki. Wermińska pier 
wszą w Polsce walczyła o wpow- 
szechnienie sztuki, domagajac się 
w swych znanych przedwojenne- 
mu pokoleniu memoriałach do 
władz stworzenia Opery Mor- 


Argentynie i Brazylii, Peru i U- | skiej, objazdowego teatru dla woj 


rugwaju. i 
Artystyczne podróże Wermiń: 
skiej mają ustalona sławę i leżą 
w jej zwyczajach. Artystka ta nie 
miala szcześcia w pracy na tere- 
mie Ojczyzny w latach przedwo- 
jennych, Jeśli sie zważy na wiel- 
kość talentu Wermińskiej i jej 
międzynarodową sławę śpiewa: 
ezą, musi się wydać dziwnym 
fakt, że śpiewaczka ta zaledwie w 
ciągu trzech lat (1924-1927) była 
stałą członkinią zespołu Opery 
Warszawskiej. Przez cały pozosta 
ły okres swej pracy artystycznej 
Wermińska była skazana na sa: 
modzielność. Talent jednak otwie- 
jej drzwi najlepszych scen 
światowych. Przebiegający przez 
Leningrad, Budapeszt. Belgrad i 
Wiedeń, Bratysławę i Prage, Bu. 
kareszt i Ateny, Berlin i Tokio, 
Paryż i Mediolan. Konstantyno- 
pol i Jerozolime i tyle innych stos 
lie, artystyczny szlak Wermiń- 
skiej znaczył się sukcesami į sła- 
wą, zachwy i entuzjazmem, 
Wermińska jest Polką nie tylko 
z urodzenia i urody. Polskość ar- 
tystki przejawiała się w całej jej 
karierze artystycznej. W Europie, 
Ameryce czy Afryce — gdziekol- 
wiek  Wermińska sie znalazła, 


ska, Opery Leśnej w Zakopanem. 


š Foto Dorys 
Ona tez pierwsza koncertowala w 


w ślad za artystycznym szlakiem małych miasteczkach i w fabry- 


artystki biegła propaganda pol- 
skości, polskiej kultury i sztuki. 

wne i gorące umiłowanie przez 
Wermińską polskiej sztuki ludo- 
wej jdowało we wszystkich 


kach. Wermińska była inicjator- 
ką odbudowy Muzeum Chopina, a 
! na odbudowę pomnika Chopina w 
Żelazowej Woli dała koncert na 
świeżym powietrzu. Ona też włas- 


jej zagrani s ch wy- nym sumptem i wysiłkiem organi 
paza serii e Laere i zacyjnym wystawiła „Halke“ w 
dowo. Ludowa pieśń polska sta. | Zakopanem z udziałem oryginal- 
nowiła zawsze podstawę artystycz nych górali, ona na podwóreu Wa 
„mego repertuaru Wermińskiej. E. | welskim wystawiła „Pana Tadeu- 


stradowe' występy Wermińskiej , sza* Wydżgi. Ona walczyła o od- 


miały zawsze w programie ludo- ' 
we pieśni polskie, które artystka | Energia Wermińskiej i jei za- 
miała zwyczaj śpiewać w strojach miłowania społeczne znalazły 
ludowych, Łowieckie i kurpiow- "swój wyraz w organizowaniu kon 
skie, krakowskie i śląskie kiece, |certów dla dzieci. które zawsze 
paski, wstęgi, korale, wianki i |otaczała miłościa. Znana z Pol- 


za: 
gorsety porywały oczy słuchaczy |skiego Radia szerokim rzeszom 
i wi słuchaczy jako „Ciocia Wandzia”, 


i widzów na scenach Europy, A- 
meryki i Afryki oraz otwierały Wermińska właśnie zaopiekowa- 
im oczy na bogactwo ludowej kul. ła się dziećmi strajkujących pra- 
tury. polskiej. eowników opery. Na jej apel i za 
Praca śpiewacza to jeno jedna jej staraniami dzieci strajkują- 
strona osobowości W. Wermiń- cych, jak i ich rodzice w operze 
otrzymywali pomoce materialną. 


| świeżenie libretta. 


skiej. Artystka ta odznacza się o 


ILUSTROWANY POLSKI 


| nastąpiło z inicjatywy Werfniń- 
[skiej i na jej apel. 
Organizacyjna i społeczna pra- 
ica Wermińskiej nie powstrzymy- 
wała jej nieustannego kształce- 
nia się artystycznego. Pracowi- 
; tość artystki i jej staranność w 
przygotowywaniu repertuaru „do. 
prowadziły ją do imponujących 
wyników i pogłębiły jej wrodzony 
„talent. Wermińska jest z pewno- 
jścią jedyną spiewaczką, która w 
.swym repertuarze posiada 650 
pieśni polskich, a utwory ze swe. 
go repertuaru śpiewa w 20 języ- 
kach. Każdą opracowaną przea 
siebie pieśń Wermińska opraco- 
wuje w języku oryginalnym, pol- 
skim i eo najmniej w dwóch in- 
nych językach. 
Po nieprzerwanych sukcesach 
artystycznych na terenie 
Ameryki Południowej Wer- 
mińską wróciła do kraju. jak zaw 
sze młoda i piękna. spędzo- 
ny 'na emigracji nie stępił entu- 
zjazmu artystki i jej zapału. Zma- 
komita śpiewaczka jest tak jak 
zawsze pełna planów i projektów. 
Obiecuje w najbliższym czasie roz 
począć realizację swych planów. 
Pierwszymi występami Wermiń- 
skiej po powrocie do kraju będą 
dwa koncerty, z których dochód 
artystka ofiaruje w charakterze 
symbolicznej cegiełki na odbudo- 
wę Warszawy: na odbudowę Ope. 
ry Stołecznej oraz na prace bu- 
dowlane prowadzone na trasie 
W-Z. Melomani stołeczni oczeku- 
ją występów artystki z gorączko. 
wym. zainteresowaniem, 


Z uławSea 
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Mauriac obronca korupcii 


„Sprawa generałów“ — o której w 
swoim czasie donosiliśmy — to bez 
wątpienia najbardziej kompromitują- 
ca afera korupcyjna w powojennej 
| Francji, _ Przekupywanie  deputowa- 
lnych francuskich przez rząd ekscelen- 
'cji Bao_Dai, wspaniałe obiady orga- 
nizowane” przez niejakiego Van Co 
Ë Peyre, wszystko to mocno obniżyło 
w opinii społeczeństwa francuskiego 
ministrów, szefów armii i innych wy- 
sokich dostojników, 


Wolne miejsca 
w szkołach zawod. 


Wieś potrzebuje tysięcy agrono- 
mów, techników, traktorzystów, ho- 
dowców trzody itp. Szkolenie ich od- 
bywa się w szeregu specjalnych 
szkół, W tej chwili wolne są miej- 
sca w następujących szkołach, gdzie 
może zgłaszać się młodzież 
i męska: h 

1) Pañstwowa Szkola Spec. Hodow- 
H Bydła w Łomnicy pow. Bystrzyca, 
woj. Wrocław. 

2) Państw. Szkoła Spec. Hodowli 
Trzody Chlewnej w Pierzycy pow, 
Dzierżanów, woj. Wrocław, 

3) Państw, Szkoła Spec. Uprawy Pól 
(Przemysł) w  Wanbierzycach pow. 
Kłodzko, f ; 

4) Pañstw. Szkola Spec. Ogrodnicza 
w Miliczu woj, Wrocław, 

5) Państw. Szkoła Sanit. - Weter. 
w Oławie woj. Wrocław. 

6) Państw. Szkoła Wodno _ Melio- 


— 


racyjna w Sołtysowicach woj. Wro- ski 


cław, 
7) Państw, Szkoła Obnóbki Ziempł 
w Świdnicy woj. Wrocław. 
Bliższych informacji udzielają, Ko- 


a — Zaw U U... U... J J J JJ U ` 


M. ! mendy Powiatowe i Miejskie „SP”, 


| Nadużycia wykryte w sprawie gene- 
rałów Masta-Reversa były fak jawne, 
że nawet prasa prorządowa nie mo- 
gła zataić przed swymi czytelnikami, 
że osobistości na  najodpowiedzial- 
niejszych stanowiskach korzystały z 
usług takiego Peyre, który w czasie 
okupacji wysługiwał się Gestapo, Van 
Co, przekupującego  parlamenfarzy- 
stów francuskich dla sprawy Bao- 


Dai, 

Zdawało się, że skandal jest iak 
„jawny, iż nikt nie odważy się bronić 
| winowajców, ; 

W ostatniej jednak chwili akade- 
mik F. Mauriac postanowił przekonać 
czytelników „Figara“, że korupcja nie 
ja znowu rzeczą iakq straszną, jak» 

y się zdawało, Ten sam Mauriac, 
którego „święty gniew* dostrzega z 
taką łatwością najmniejsze ziarnko 
piasku w oku przeciwnika, naraz oka. 
zał się prawdziwie miłosierny i współ 
czujący dła „generałów' i łapówkarzy. 
w swojej obronie przekupionych, na- 
pisał nawet, że minister, któremu 
Francuzi zawdzięczają budowę Aka- 
demii Literatury, Te; miał słabość do 
złota i innych monef, co jednak nie 
umniejsza jego zasług wobec narodu. 
` Wątpliwe się jednak wydaje, aby 
tego rodzaju „akademickie“ wywody 
mogły powstrzymać słuszne urze_ 
nie milionów Francuzów, Strajki i pro- 
testy przeciwko wojnie w Indochinach, 
przeciwko transportom amerykańskie. 
go materiału wojennego do Francji, 
są najlepszym dowodem, że coraz 
głębsza przepaść dzieli naród francu- 
od skompromitowanej kliki rzą- 
dzącej, Swą postawą francuski świat 
pracy piętnuje zarówno przygofowa. 
nia wojenne prowadzone bez skrupu. 
łów przez tę klikę, jak i jej korupcję. 
l H 


Najbliższe zamierzenia 


Polskiej Akademii Umiejętności 
Specjalny ww ug w Ś cz ef EE PP i uczonego i organizatora nauki. 
iz reklorem dr Janem Dabrowskim 


Kraków, w marcu 

Polska Akademia Umiejętności 
mająca swą stałą siedzibę przy 
ul. Sławkowskiej w Krakowie, nie 
należy do instytucji, które lubią 
reklamować swę zasługi. Pracuje 
w zaciszu swej siedziby, a z dorob 
kiem swoim występuje zazwyczaj 
raz w roku z okazji walnego 
zgromadzenia, kiedy składa pu- 
bliczne sprawozdanie i przyznaje 
nagrody za wyróżnione 
naukowe, Na czele Akademii stoi 


| 


jako jej prezes słynny lingwista 


prof. dr Kazimierz Nitsch oraz se 
kretarz 


dzieła ` 
kretarza prof, dr Jana Dąbrow- 


gromnym temperamentem posia- 
da zmysł organizacyjny oraz kry: 


nej z czasów Jerzego z Podiebradu 
pi: Maryla”. oraz w barwa szkicu 
istorycznym z czasów kongresu wie- 
deńskiego „Uroki świata”. W obydwu 
tych utworach dźwięczą echa pilnej 
lektury „Pana Tadeusza”. 
Dalsza, szczególnie liczna grupa prze 
kładów reprezentuję literaturę nie- 
podległej Czechoszowacji, literaturę 
lat 1918—1939. Pomijając pozycje 
mniej typowe i ważne otrzymamy w 
istniejących już przekładach zarys 
dwóch najważniejszych kierunków 
prozy czeskiej w tym okresie — rea- 
lizmu mieszczańskiego, reprezentowa- 
nego przez Karola Czapka i jego 
grupę literacką, oraz realizmu spo- 
łecznego, który stanowi zaczątki przy- 
sziego realizmu socjalistycznego. Ten 
drugi kierunek poznajemy poprzez 
książki Ivana Olbrachta | Marii Ma- 
jerovej. 

Wielki pisarz wota międzywojen- 
nego, Karol Czapek reprezentowany 
jest w tej chwili w naszych przekła- 
dach najliczniej głównie dzięki wzno 
wieniu kiłku przekładów przedwo- 
jennych. Mamy więc dwie jego po- 
wieści ułopijne, tak charakterystycz- 
ne dla jego twórczości — „Fabrykę 
absolutu” i inwazję jaszczurów”, na- 
stępnie zwartą trylogię powleściową 
„Hordubał”, „Meteor” i „Zwyczajne 
życie”, gdzie Czapek ukazuje się ja- 
ko mistrz powieści psychologicznej. 


Dopełnia tych przekładów świetna 
„Księga apokryfów”, daiąca w szere- 


gu nowel i obrazów apokryficzne 
dzieje ludzkości. 

Olbrachi i Majerova należą do 
starszego od generacji Czapków po- 
kolenia pisarzy, ale reprezentują 
przeciwstawny jej nurł powieści spo- 
żecznej. Z twórczości ich otrzymaliś- 
my przekłady rzeczy na'celniejszych 
i tu wybór wydawcy był naprawdę 
€elowy ` trafny. Ma-v wiec piekną 
opowieść balladową Olbrachta z ży- 


Dożywianie strajkujących w cią- 
gu 2 tygodni przez społeczeństwo 


cia Rusi Przykarpackiej po pierwszej 
wojnie światowej — „Nikoła Szuhaj, 
zbójnik" oraz jego doskonałą po- 
wieść polityczną o zrywie rewolucyj- 
nym ludu czeskiego w pierwszych la- 
tach Republiki—„Anna Proletariuszka” 
Z twórczości Marii Majerovej czyłel- 
nik polski ma sposobność poznać 
dwie, należące do najciekawszych 
pozycji — wielką powieść hutniczo- 
"górniczą „Syrena” | jej krótkie, ory- 
ginalnie pomyślane dopeżnienie 

Do tego samego pokolenia pisa- 
rzy, co Olbracht i Majerova, należą 
dwaj inni jeszcze autorzy, których po 
znajemy z istniejących już przekża- 
dów. Jest to tak popularny w Polsce 
Jarostëw Haszek z czterotomowymi 


„Przy: i dzielnego wojaka 
Szwaja” oraz Edward arn z dosko- 
nale napisaną epopeja cyrkowa „Cyrk 
Humberto”. : 


Dalszy ciąg rozwoju czeskiej po- 
wieści społecznej, zapoczątkowanej 
przez Olbrachta i Majerovą, śledzi- 
my z przekładów książek Innych, 
ae Lair pisarzy międzywojennych. 
Otrzymaliśmy w tej dziedzinie nazwi- 
ska naprawdę reprezentatywne i dzie- 
ža wysokiej wartości. Należy łu prze- 
de wszystkim Wžadysžaw Vanczura 
ze swą powieścią „Koniec starych 
czasów”. Dalej idą najpopularniejsi 
dziś w Polsce pisarze czescy 
Pujmanowa i Wacław Rzezacz. Po- 
wieści Pujmanowej „Ludzie na roz- 
staju” i „łgranie z ogniem” stanowią 
dwa. pierwsze ogniwa trylogii, która 
przyniesie rozległy obraz wielkich 
przemian społecznych i politycznych 
w ostatnim dwudziestoleciu. Wacław 
Rzezacz zdobył czytelnika polskiego 
świetną powieścią psychologiczną z 
wyraźnym tłem środowiskowym „Kra- 
wędź”, umocnił zaś swoją popular- 
-ność jasno zaiysowaną społecznie 


browski, 


powieścią „Ślepa uliczka” i interesu- 
jącym studium jednostki o instynktach 
zbrodniczych „Czarne światło”. Słu- 
dium to w intencji pisarza stanowi 
ukrytą krytykę moralną hitleryzmu 
tak było rozumiane przez czytelni- 
ków czeskich w czasie okupacji. 

Stosunkowo nielicznie reprezento- 
wana jest dotychczas w przekładach 
czeska proza powojenna. Można tu 
wżaściwie mówić o dwóch tylko po- 
zycjach, mianowicie o „łgraniu z 
ogniem” Pujmanovej i „Niemej bary- 
kadzie” Jana Drdy, który należy do 
młodszego pokolenia pisarzy. Drdę 
poznał czytelnik polski naprzód z je- 
go pierwszej powieści „Miasteczko 
na dłoni” oraz z komedil „Igraszki 
z diabłem”. 

Wyjątkową i szeroko w Polsce zna- 
ną pozycję przekładową stanowi 
kb prawdziwie bohałerska i so- 
cjalistyczna — „Reportaż spod szu- 
bienicy” Juliusza Fuczika, jednego z 
czołowych ludzi partii komunistycznej 
w Czechosłowacji w okresie jej przed 
wojennej i okupacyjnej wałki o rewo- 
Waya Że top z państwa. 

en liczebnie bogaty i ciekawy do- 
robek przekładowy należy jeszcze 
"uzupeźnić pierwszą powieścią stowac- 
ką z okresu powsłania w r. 1944, Jest 
to wydana ostatnio powieść lozefa 
Horaka „Lasy milczą”. Bilans len za- 
myka siedem pozycji przekładowych 


„gen. prorektor dr Jan Da 


Tak bardzo zasłużona instytu- 
cja, której 75 -letni jubileusz ob- 
chodzony był uroczyście w r. 1948, 
podjęła ostatnio szereg prac, zwią 
zanych z działalnością najwybit- 


[niejszych przedstawicieli walk o 


wolność i postęp w Polsce zarów-- 
'no przedrozbiorowej, jak i rozbio 
rowej, Celem uzyskania poglądu, 


jak prace te przedstawiaja się w 


obecnym stadium, zasięgneliśmy 
bliższych wiadomości u gen. se- 


skiego, 


„Na czoło wydawnictw PAU — ob 
Jaśniał nas prof. dr Dąbrowski — 


wybija się przede wszystkim po- 


stać Tadeusza Kościuszki, 


=PAU wydawnictwo materiałów 
zpowstania * Kościuszkowskiego, 
zktórego tom 
za pened wojną, W toku jest pu= 
=bli 


=padającą na rb. 


Już przed r. 1939 rozpoczeła 


y pojawiły się jesz 


acja 3 tomu związana z przy- 
rocznicą Koś- 


=ciuszkowską. Ponadto także poza 


za 


= 


Edziałacza politycz 


ktami samego powstania Ko- 
iuszkowskiego przystąpiła Aka. 
demia do wyd 


deusza Kościuszki i materiałów 
tyczących jego działalności. Pu. 
likaeja rozpocznie się w niedłu- 
gim czasie, Praca spoczywa w re. 
kach osobnej komisji wyłonionej 


zprzez Komisję historyczna PAU |h 


pod przew. prof. K. Piwarskiego 
z udziałem najlepszych znawców 
tej epoki, jak prof, Mościcki, wice 
minister prof. Jabłoński, prof. 
Kipa i inni. 
Do końca zbliża się natomiast 
wydawnietwo korespondencji 
lkiego myśliciela, historyka i 
nego Joachima 
dwa wielkie tomy wy- 


ź 
© 


lewela, 


dame zostały w r. 1948-9 pod re 
dakcją dr Heleny Więckowskiej 


— tom 3-ci ostatni ukaże się w r. 


ydauia całości pism Ta 


przygotowuje wydawnictwo 
poświęcone Kołłątajowi jako ini- 
cjatorowi nowych gałęzi nauki i 
Pas aya kierunków badań. Wyni- _ 
iki tego wydawnictwa będą ujęte 
| w formie szeregu odczytów i uro- 
|ezystego posiedzenia Akademii. 
Ponadto projektowane jest ana- 
statyczne wydanie Listów Anoni_ 
ma, a ewentualnie i dalszych pism 
Kołłątaja, U. J. zamierza uczeić 
swego reformatora nie tylko w 
ramach uroczystości naukowej 
ale również przez wydanie prae 
o reformie Kołłątaja współnymi 
siłami PAU i Uniwersytetu. Wy- 
stawa Kołłątaja. oparta o zbiory 
| PAU, Muzeum i Archiwum UJ. o- 
'raz Bibioteki Jag., zobrazuje stan 
„uniwersytetu, środowiska nauko» 
| wego krakowskiego przed i po 
reformie Kołłątajowskiej. 


— Pozwoli pan rektor, że zapy- 
| tam teraz o sprawę, która jest w 
| pewnym stopniu może i drażliwa 
la dotyczy również PAU. Chodzi 
| mi o Kopiec Krakusa, eo do które 
igo rozkopania przed wojną, po- 
 jawiły się z różnych stron zastrze 
,żenią krytyczne i która nie przed 
| stawia się jeszcze i dziś dość jas» 
| no, 


| — Nie ma tu zadnyeh niedomó- 
wień. Nasze Muzeum Arecheolo- 
|giezne jest nie tylko jednym z 
| pajcenniejszych zbiorów  zabyte 
ków prehistorycznych w Polsce, 
ale także ośrodkiem badań pre- 
istorycznych. Jedna z takich ak. 
cji, rozpoczęta na kilka lat przed 
| wybuchem wojny zbadanie 
|Kopca Krakusa — zbliża się do 
| końca. Badanie Kopca dało wyni- 
ki bardzo interesujące, negatyw- 
ne natomiast w kierunku narzu- 
eonej przez naukę niemiecką teo- 
rii, jakoby tego rodzaju zabytki 
związane były z pobytem szcze- 
pów germańskich, a zwłaszcza 
Normanów na ziemiach polskich 
i Rezultaty poszukiwań dowiodły, 
że K. Krakusa związany jest wy- 
| raznie z przeszłością słowiańską i 
|ziem polskich. Wybuch wojny 
przerwał pracę nad zasypaniem 
przekopów i ostatecznym uporząd 


literati dla ieci i młodzieży, Z A ko i i 
gdzie mamy książki Rzezacza, Bassu „W r. b. przypada 200-lecie u- | 5” elen deal WOODA 
Pawła Naumanna, Edwarda Sztorcha e Hugona Kołłątaja. Czy zabytkową Soczi na Jawo 
i Jerzego Cirkla. « š zamierza także uezeié tego | Kopca dalsze roważne szczerby; 


Zarówno te osiągnięcia w dziedzi 
nie przekładów z literatury czeskiej 
i stowackiej, jak i plany wydawnicze 
na najbliższy okres dają pewność, że 
zbliżenie nasze z narodami czeskim 
i stowackim poprzez ich godną po- 
znania i bogałą literaturę staje się 


faktem. 
. Zdzistaw Hierowski. 


— Właśnie miałem zamiar o 
tym mówić! — otóż w związku 2 
rocznicą Kołłątajowską poczynie 
ne zostały przez PAU jako też 
przez Uniw./Jag. przygotowania, 
mające uwypuklić znaczenie Kol- 


łątaja zarówno jako polityka jak 


obeenie podjęto pracę nad zasypa 
niem i uporządkowaniem K. Kra 
kusa a to dzięki wydajnej pomo- 
[ey wojska przyznanej przez Mini. 
„sterstwo Obrony Narodowej. O- 
, stateczne wykończenie i wyrówną 


— s, ss . ÀO 7 
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Solskiego 

Seńio? artystów seEny polskiej Lud= 
Wik Napoleon Sólski - S6śfiowśki üřöz 
@%i się dnia 15 styczfiia 1855 w G86: 
wie koło Krakowa, 95=lecie utodziń 
ofaż jubileusz 75-16cia pracy SCenicž= 
nej obehodzie będzie Solski dfta 


20 marca, tym razem w Warsza wię; 
Jubilat uda 6ię do Btoli6y ha żapio- 


genie MiB: Kultury i Sztuki, a uto= 
czystakić ie 8łg w Sałach Mi: 
zê Narodowego: Zjadą Aa filią dë- 
łegact  Wóżystkich seek polskich 
1 przedstawiciele Gzttiki: 


Jtbilat po 6tp6czynki KtAkóW= 


Am, zamierza WYStypowAć w kWiet= 
mid ź zespofem Państw. Teatr Biel= 
sko . Cieszyńskiego W fiajWiękSżych 
GKFOdkACH GÓFhiczych. D10268] zatrzy: 
ma sia teatr W Gliwicach, Łudwik 
S6IEki cieSży śię dóbtym Żdrówiem 
i ma afibicje zdgrańid jeśżcżć jëdñë| 


SA ról, a to w sztuce nowo- 
nej, związańej z przemiafiam! W 


Polsce Łudowej, 
Rzęd Polski w üzñañiü zasfug Łiła- 
10nor6- 


wika Solskiegó przyźżnał, mu 


we uposażenie dożywołnie., (OS) 


4-4 


Trakłowańie ludzi “#achëlñyth 
jest latwe. Trudhiej jest trakłować 
ludźi podtych.  Jóśżcżć trudniej 
jest traktować żdolnych ludzi 5ód- 
łych: Najtrudńiej jednak jest trāk= 
łewać lüd# podłych, kłórży ży: 
skali sobie żaszugi: 

(Prźyszawie) 
* 


* 
š 

Kłó ma żśmlar spelńić dóbry u: 
czynek; ñie mtii być d6 tego po- 
budzəny prżeż tő; że © tym ta- 
miarże dowiedzą się inni; tak sa: 
më jak file może być odwiedzio= 
ny 6d łego żamiaru przez 16, że o 
tym nikł inny nie wie: 
(Li Bu Wei) 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
SK NA STARCIE DO PLANU SZEŚCIOLETNIEGO (2 


Węgiel, to nie wszystko 


Od specjalnego wysłannika IMtstrowdnegó Kuriera Pólskiogo | 


Katowiee, w Marcu 


w ęgiel — o którym pisaliśmy o= 
W  statnio = io tylko jeden z licz- 
nych kierunków natarcia Uderzenie 
idzie szeroklm fronłem, obejmuje i in- 
ne gałęzie przemystu. 

Przede wszystkim hułńletwe. Śląsk ł6 
przecież siedziba poważnego przemy- 
słu budowy maszyn ciężkich, obrabia- 
rek i konstfukeji żelaznych. To przecież 
słabryka fabryk": Gdyby nie trud ślą: 
skich hutñików; nie mogłyby się roz= 
wijać setki różnorodnych fabryk, roz 
rzieenych po całym kraju. Wydajna 
pracą hut śląskich jesł podstawą osią- 
griiąć produkeyjnych fabryk wagonów, 
lokomotyw, samochodów ciężarowych; 
rowerów | motocykli okuć budowla- 
pyej obróbiaręk, stoczni morskich Í ry 
backich, fabryk maszyn elektrycznych, 
łurbihy , maszyń rolniczych, , tkackich, 
przędzalniczych, a nawei fabryk, igieł 
i gużlków. Hutnictwo śląskie to dosław 
ca słalj i maszyn dla catej Polski. Jeśli 
zawiedzie — plan nie. Ma już no 
za sobą piękne z BE, jsgo dzie- 
| łem są mosty Śląsko-Dąbrowski | Śred- 
nicowy w Warszawie, linia wyśsokiEgo 
| napięcia Śląsk.kódź i wiśle innych, rów 
nie Maporujasych inwesłycji. ląd 
hutnictwa śląskiego w odbiidówą kfajli 
jest niemaży. Wzrasta łeż Əñ I4Gle 
bo ciągi wzrasta połeREjat Gospod 
czy naszych, huł, wzrastają ich „móżli= 
wóśc! produkcyjne, lëmpo i lakość pra- 
cy: Nie mōžñā się też dziwić, że W 
Plan; j Sześćicleinim póiwięcoRa hulom 
śląskim wiste Uwagi, wychodżąć że 
| słusznego zaż6żEiś, że są GNE Jednym 
z prow warunków jego reali- 
zś€Eji. a a 
Malo klo wie; że Śląsk mógłby eks- 


porlować energię elektryczną na teren, 


ce; Europy Środkowej, A nawet do 
Sżwajearii. Obecnie przekazujemy „si- 
1 i świałża do- Czechowowacji: pan 
Szēšćíoletni przëwidaje, że za Bošrëd: 
nictwem przewodów wysokiego napię- 
clś, Śląsk zasilać będzie W energię elek 
łrycźną Cały kraj. Energia ła, uzyskana 
ze spalania na miejscu miału i gor- 
sżych gałuńków węgla, popżynie do 
ńajdalszych 'wsi i miasteczek. Odpad- 
nie wówczas juday Í kosztowny trans- 
porł koleją: Zastąpiony zosłanie linia- 
mi wysókiegę napięćja. A 26 linie ta- 
kie iimiefiy budować, PZW Aa 
Błzykładźić Górny Śląsk = Łódź. 
Różwinie sią w cgtgmimtyń stópniii 
Przemy chemiczny. Wielkie fabryki, 
pfłetwarzające węgiel, 386, wapfig, WG 
dg i powislrze, dadżą ñam wWłasfią 
bËRš#yñë synłełycźńą, rozmaite Iusżcża; 
sźluEżńe wż5kł6, sżłuczną skórg, stee= 
iewe pöñtžöčhy i słeelanowa bie= 
IŚRĘ, EBŃne związki chefi'Ezrie, Bada: 
cë podsławą de produkej! ok: słu Fóż 
nych gałunków mas plastycznych, ko- 
nieczne do wyrobu farb, lakierów i 


twa. Fabryki te rożpoczną na san 
skalę produkcją estełycznych, łanich i 
frważych mebli, przedmiołów gospo= 
darstwa domowego, arłykużów pierw- 
sżej połrzeby. . : 
-W ramach Planu ożywi się znaćznie 
Opolszcżyżna: Powsłańie lèm najwięk- 
szy w Europia ośrodek przemysłu cë 


temu; że Oren) pośla LE 
nałe połączenia kolejowe,  pożóżón 

jesi bhe źródeł MĄSI ma bogałe 

ża wapienia, mórg u i giay šza 

wej wyslagujas ch lam w, ilościach nI6 
społykanych gdzia_ indziej. 


| 
Wiktar 
Nie można łakże pominąć milcze- 


niBfp rolnicfwa, osławionego tli na 


bśrdzo wyśókim pożiomie: Shyññi są RA | 


Śląsku ogrodnicy š dóliny Olzy i Gkolić 


Raciborza, którzy caży okręg węglowy | 


a i owęce, dosko- 
| >= tytoniu. 
Wzrośnie , w sposó proporcjońalny 
hodowla bydła, nierogaciźhy, jec i 
kóż; zwiększy sią wydajność z hektarši 
produkcja mięsa, mleka i jaj. Niemałe 
zfiaczenie dla Fóżwóju rolnictwa posla- 
da rożgocięła już budowa Ggrómifiej 
aa źwiązków ażołowycH: 

ielka 6fefisywa rozpoEż się na 
każdym / bolu życia dospodarczEgo: 
Piżygołowane ją śłaraffie, łak, by hie 
pi pizykřyčh niespsdziańek: Napew= 


zaopatrują w warz 
hale rozwijają ai 


no ich łeż hië będzie: ; 

Planowość. w gospodafee nić jest 
rzeczą nową: Już płzed Powstaniem 
| Listopadowym, ża czasów kubeckiego, i 
| mówioho o ś-letnim planie tożbudowy 
kemunikacii, górnietwaj rolnictwa brze 
| mystu i hahdlu: Niestety = tylko mó- 
wiono..: W okresie międzywojenfiym 


ramicznegó. Będzie ło możliwe dzięki | 


ła |P 
alô- 


dania 


łaeifiskiego: (ki) 


aa aa Í 
= 


15-letnim. Nesłeły — iylko przebąki- į 
wano... 

Dzisiaj słowa pfźómieniane są w eży- 
ny: J 

Í gdy widzi sią na Śląsku ten wąelki 


Markiewka 
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KATOLICKIEGO 
nA PR eo 


Nówym rektorem Instytutu Bi: 
blijnego w Jerozoliinie thidrioWa: 
no Polaka O. Ludwika Semkow: i 
eż ia ostatniego wy- 


I 
I 


owego „Testamentu, w.jè- 
zykú polskim: O; Semkowski jest 
też;antoremi słownika hebrajsko- 


NOWY KOŚCIĄŁ KATOLIEKI 
NA WEGRZEGH 

16 edain katoliekich z wioską 

węgierskiej  Somogvaraćs nat 


unajem z włdspych fundnszów 
wystawiło 


) nowy ościół pod wez- 
waniem, Św: © 5 


święcH biskup 


ana, który 


ertalau Badalik: 


AE rÀ eenen 


=— Do najważniejszych „prać 
| Muz, Arciieologicznógo UŁ 


„w imieniu redakcji żą iużys 


Polska 
Akademia 
Umiejętności 


(Ciąg dalsży ze strony 3) 


nie Kopca przejęte ptżeż Błużbę 
Polsce, doptowadzońe bedzie do 
kóńca rb, z współudziałem włada 
komserwatorskich, 
Archeologowie krakowscy 
pfacują także i na inych poblisa 
kieh tetenach .Czy reżttltaty pó* 
szttkiwań odpowiadają adziejom 
i nakladowi wysiłku i kosztów? 


poszukiwąnia w ô 


go rodzaju nie tylkó, w 


Polsce ale 
ólśce 318 
i w Europie =< 
nek zoślij. „dzięki pomocy 
jówody SĘ RA ya 
Oddziału Polskiego Tów. 
stórycznogo zabezpieczony 1 udó- 
stąpiony przez 6dDówiedfio 
džońy pawilon. Pawilón ten š 
sia dja 

ośrodkó! 


ŝiaj jednym ż WA ñas y 

I ków nie tylko naukowy: 
ale į ośrodków szerzełiia wiedzy Q 
pradzićjaćh naszych ziem na 


nia przynoszą apas to nówe i.Gen 


aly; Pricówajcy „Mi: 
eolowicznógo Akad 
1 


szukiwanjąch . prowadzonýe 
AE enium przez (aż 


+> 


raz yte 
ds 


Prof. dr Jan Dabrowski, znaków 
"a doa ke i pri naúkowy 
jes wiekiem 
i pfatowitości: ady A enii 

ea naukowa i ie podróże 
służbówe npoehłaniają mü mnósta 


wo času; którego każa 
dą chwilę oddaje, dla a licza 
nych instytueji. Praedje bowiem 
nie tyłko jaką . naukówiśc, ał8 


przewodzi w. wiêln 
niach i komitetach zwi 
życiem. kultiralnym | WS 
ięc chociaż radbym usłyszeć. je 
szeże inne dang. które zaciekaa 
wić mogły społeczeństwo rezygni 
ję na razie z poruszania, tych tes 
matów, prosżąć 6 względy „Ró 
przyszłość, Przypuszęzam. że tem 
„itmiar* oęenją mie tylko sai 


EY € 
| interlokatóf, jle i lięzna gromad. 


ka. interesantów: 


iłóczy gię 
już W kaneelarii i 


Dziękująe 


a 
inforinaeje: mam nadzieję, że dal. 
szymi, bede sie inógł nodzielić a 
Czytelnikami pis naiph ej spó 
sobności n Stankiewiem 


BAT: 


anych Sa 


-_ 


Oliwę znał dobrze i ulicę, oeirzcóną imieniem Alfa 
Liczmańskiego, pizywódey harcefstwa polskiego na te- 
enie W. M. Gdańska, zańiordowanego w Okresie woj- 
ny piżeż hitlerowców = 6dnalazł szybko. Była to ulica 
spokójna, położona na krańcu fiiasta, kończąca się zié: 
lonymi zboczami porośniętych lisem wzgórzy. Ciągnęły 
sie wżdłuż niej podobie do siebie wille cofnięte w głąb 
ulicy, tikryte w głębi pustych jeszcze ogródków, oto- 
czonć szpalóranii beźlisthych drżew. W jednej z nich 
mieszkał właśnie Edward Okołowież. 

Otwofzyła Kamilówi szczupła; StATsza 
6 sfiutnie spoglądających oczach. 

= Pan do kogo? — spytala. 

= Dô inż, Okołowieza. 

— Proszę == tchyliła szerzej drzwi = 
rze prosto, później w prawo. 

Edward zajmował obszerny, elegancko umeblowany 
pokój. Nie było tü nie zbytecznego. Każdy sprzęt miał 
swe przeżnaczenie. 

Powitał Kamila uprzejmie, poprosił, by usiadł i żā- 
raz począł się krzątać, pragnąc uraczyć tak rzadkiego 
gościa własnoręcznie przytządzońą kawą. Popłynęła 
nieobowiązująca, ostrożna rozmowa, taka, jak wszystkie 
rozmowy między ludźmi, którzy nie widzieli się przez 
dłuższy czas i którzy, chcąc się „zorientować, jakie ten 
okres wprowadził zmiany, delikatnie się nawzajem 


dują i badają. 
Boy: traketo jej Kamil uważnie obserwował przyja= 


już kobieta, 


tym koryta: 


środków pomocniczych dla wżókieńnic również przebąkiwano coś o planie aż 


ciela. Żnowi dochodzi? dö, tego samego Wnioski, €6 
i przy piefwsżym spótkańiu po wyjściu ź więzienia: 
wasy, jakie zapuścił Edward, żiiieńiły go ogrófnie: 
Spoważniał. Nabrał statecżnego wyglądu. Stał się jakby 
dojrzalszy. ; 

Sathi starał sie zachóWać powściągliwość. Więcej By: 
tal, niż odpowiadał, Metoda ta Okazała się dobra 
w skutkdeh, Po upływie godziny, która minęła po pro- 
stu niespostrzeżenie = wiedział 6 Kdwardzie prawie 
wsżystkó.. A Więć, że pracuje W Stdćżii, Żajmiijąc tam 
dość póważne stanowisko, że eieszy SiĘ bardzó dobrą 
opinią, że prowadzi nadzwyczaj regularhy tryb życia, 
wypełniony pizede wszystkim inteńsywiią pracą, ż6 
pogłębia jeszcze zasób swych wiadómośći fachowych, że 
dawnó żertwał z tym, eo było kiedyś; oraz, że w oczach 
wladz i spółeczeństwa jest już całkowicie zrehabilitóś 
wany i że nie lęka się wydobycia ña Wierzch starych 
sprawek, gdyż wie, że zostały ońe różpatfżone i prze- 
„kreśldfie definitywnie, raz na zawszó: Ponadto, po dłu= 
gim moóżole, po obchodzeniu zasadniczego tematu bocz- 
nymi ścieżkami, po szeregu pytań przebiegłych i pod: 
chwytliwych — zdołał Osten ustalić rzecz najważniej: 
szą. Stwierdzi] mianowicie pońad wszelką wątpliwość, 
iż Edward nie tylko, że jest dobrze poinformowany 
6 szezegółach budowy owego typü motorowców, lecz 
że dość czesto miewa w rękach dokładne plany i Fy= 
sunki, lub ich kopie, na których czyni pewne dróbnńe po- 
prawki techniczne, Wiadomość ta była wiadomością du- 
żej wagi i stanowiła hojną rekompensatę czasu, strąs 
onego wskutek tej wizyty. Choćby tylko dla niej 
opłaciło się odwiedzić Edwarda.. 

O jednym tylko nie chciał mówić, jednego temätü 
niə chciał poruszać, Gdy Kamil zapytał: 

— Słuchaj, a jak się ułożyły twoje stosunki z Marią, 
widujesz się z nią jeszcze! == cień niechęci przesunął 
się przez twarz Okołowicza. Wargi mu drgnely leciutko, 
zupełnie, jak małemu, skrzywdzonemu dziecku, któremu 
zbiera się na: płacz. ; 

— Daj spokój, Kamilu = odparł cicho — nie warto 


6 tym mówić. Wszystko Sie skończyło WÓWCZAS, Wiesš 
kiedy: Nie wartb wspothinać:: 

Nie póFiszył już więć tego tematii, b6 zresztą mało 
go ón interesował: Inne sprawy zaprzątały teraź jego 
umysl: Bardziej konktethe. 

Siedział ú Fdwarda chyba do gódźiny dziesiątój, 
potem pożegnał się i odprowadzony przez gospodarza 
do drzwi wyjściowych = opuśćą miesskañié przy ul. 
Ala Lieżniańskiego, 

Wieczór był mglisty i chłodny. Mgla zaściełała chod- 
niki, leżała na jeżdni, shiita się po ogrodach, oriótując 
pnie bezlistnych drzew. Powietrze ńasyciła wilgoć. Na 
mokrym, pistym Chodniku, króki Kamila Osteńa, sa- 
móthegó, zapóźńiónego przechodnia — stukały głucho 
i rozgłośnie. Wybijały jakiś żałosny, monotonny ře- s 
fren... š 

Szedł wolno, kryjąc głowę w postawiony kolniórz 
palta i analizując drobiazgowo wszystko, eo usłyszał 
od Edwarda. Jedno bylo jasne: Edward może stać się 
czlowiekiem ogromnie użytócznym, głównym atutem 
w tej ciężkiej partii, furtką, wiodącą do stóczni, do- 
stawcą niezmiernie cennych materiałów, na zdobyciu 
których tak bardzo zależy Tyllowi i jego prawej Tęce 
— dziwnej kobiecie, Ewie Pauli... 

Należało tylka podejść doń w sposób Ostrożńy, 0a- 
ńoWany, nie wzbudzający podejrzeń, Jeden gwałtowny 
ruch, jeden zbyt szybki krok, czy nieopatrzne słowo — 
mogą sprawić, że wszystko się zawali i wała akcja ža- 
kończy się kompletnym fiaskiem = dobrze, jeśli nie ka- 
tastrofą dla pewnej grupki ludzi, w której ña jednym 
z czołowych miejse figuruje właśnie on, Kamil Osten. 

I z jeszcze jedńej rżeczy zdawał sobie wyraźnie spra» 
wę: stracił władze, jaką kiedyś posiada! nad Edwardem, 
Inż, Okołowicz wyszedl z orbity jego wpływów, stał 
się człowiekiem samodźielnym, wiedzącym ku czeńńu 
zmierza. 

Inaczej też trzeba teraz z nim postępować Nie wolna 
grać w otwarte karty. To zbyt ryzykowne, 
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Zadymka biła w sanie, Fujdwica Bi 
I słońca o zachodzie sonna ! Wars anp En 
u 


a = mał ahera b 
Miotaży Ann zę Sbm jek 


Śmułak š 
gr june, s, 
Í cła jest w imaqa i 
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wólnóścii W$ź tweje próch 


Ę p asa dźwó 
ydzwan. epokę. śniegu 
E] ŚModła kakaelsbrów lantiy 
Nad Wożgą, w mgle bürakow 
Kucjtych pieśń swobody —= ëh 


P6 wiedeńskim, buleńskiń krą 


= — 


Wśzżysiko jest tak dalekie takie beżbrzeżne. 


jak skrzydło mewy. 
fale Newy. 


Wito wiśka śnieżne, 


= < 


łódź z hebāñu: 
Akarnan! 
hoar miesiąca: 
hieją SzłaRdały, 
Makt wiek 

blady Lenski: 
ciągną korówWedy 
oć Rie Ma swobody. 
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Śnieg Gd #Wi!stei księżyca habiera poblasku. 


powozy lasku. 1 


Gdzieś wóathlafze, R6roñkl; pudErniczka damska. 


Sim sitëWia nad Willià: Panno 
Od krańca Eurogy po kraniec p 
Myśl moja; myśl pielgrzyma i M 


Oto dzień kn | chwały! Marsý 
Rzucą w górdziele ulić. O! ż j 
Niechaj się tron tyranów jak 
Car idzie pie: sal8ñy: Gres 
Matko ma nowogródźka: Sadzie 
Na frecinach biaży księżyć gta 


i 
fóża roźpłonii 


Ostrobramska; 
rzenika, š 
Yi wędrowńika. 


lianki szfüimñy 
ajcie surmy | 
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añi dzwórńi. 


w Wiec letni 
niby ña letni: 


= =< = 


si iŝi 


Świłeź falą migoce; ją senny muska, 
W otwartych; Wish oknak diy org ateni 


Bez kšoni $ią jaśminof, jaśmin 


é 
ZaWšsre W čiêrpi dałe ja 
| żawsźć jeśi spęłanć. | żawśże 


Jubileusz Mieczysławy 


Og!ąda:ąc rolę Mieczysławy Ćwikliń- | 
skiej, asuy Tiy je italeñl i Wšpañicl8 
Środk: akjaiskiej gezfajeńiy 18j rad: | 
ści, jaką daje pięknie spełnione zada” | 
nia: €B wiącej, MM6żŻEmy Whikńdć W | 
istsłą 1688 żjaWiska artystycźnefg6; jakiř | 
ješ teal; komediewy. Be Ćwiklińska | 
jes dzisiaj w Pólsee jedną # ñawipi: 
x nIEjśsżyEh tepfeżenianiek štyl kome= 

diðwëgəj aulorży tożpraw Bñalizuja- 
cych 18 pojęcie Estetycznie powinh! | 
przefłyślse jej fwółeżsść. Boy pisże w | 
„Obrachunkach fredrowskich”, że pa-, 
trżłąc na grę Solskiego zrozumiaż sens, 
pównej sceny, dotychczas wyjaśnianej | 
fałszywie. Ileż się można dowiedzieć 
odlądając tele Ćwiklińskiej! 

Komódia jast gałunkiem dramalycz- 
nym, który nie wyrzekając się dowcipu 
syłuacyjnego, wiąże go jednak najściś- 
łej z dialogiem i psychologią `B6staei. 
Ińhe elekiy budzące wescż6ść Rależą | 
już raczej — do farsy. Otóż Ćwiklińska | 

fowaśdzi teżmówy na śEenie, jak mało | 

6 w Palsće. Z każdsge powiedzenia, 
z każdego niemal zdania | wyrszu umie 
wydobyć żaseby wesaleści. Wiademo, 
¿ë anegdefa spowiedziana przez ezło= | 
wieka niegowczinegs może wywe”ać | 
tylko erę uśmiech; pofczaś | 


gdy kłoś inny, zmieńiając zaledwie 
pówne akeenty, barwę głosu cży w 
zdañia umie ż tege samego maleri 

wykrzesać płomień szczerej wsśołośći: 
Pórównywająć łe dwa elekty, możemy 
pójąć jak z>sż6hy jesi mechanizm hu- 
moru, Cóż depiere mówić o kómizmie 
_ sćenieznym, dziaża,jącym już nie na 

*sżczupłie gróne zńajemych, lecz na 
wielka rzeszę publieżnośc.. 

Ćwiklińska nie operuje jednak dow 
cipem w sposób ególsiyczny. jej mó- 
wienie tekstu nie jest nigdy komedio- 
wym meńelsgiem. Porównano (z okazji 
„Skiza! Zapolskiej) doweip seeniczńy 
Ćwiklińskiej de gry znakomitego teni- 
sisty, Serwuje ona dowcip, podaje go 
parinerem, szermuje w iaki spósób diaz 
leglem, że porywa ża sobą ołóczefiie, 
ułatwia mu zadanie. Olo dalsza cecha 
komediowego stylu Mieczysławy Cwi- 
klińskiej: š f 

Przy łym dowcejp sceniczny naszój 
artystki nie jest. Brzy całej swej ostró- 
ści i celności prawie nigdy ponury czy 

zki. Jaki kontrast # grą wielkiego 
| esse aktora Jouveta. Pokazaź on 
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żująe śmiech, ñlë brał w ñiñi Gfi na 
osabisisgw udziału: Ćwiklińska , 
potta 
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dziecinne 
polne. 
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jet WOLNE! 


ko głogi 
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niedźwR8  Tariuife'a  ifłeligeninegó, 
osch>są8 prawie lsdowałegó: Wywo- 


chwil 

fi Budzić fajświsiniejsze Glakty , 
humoru twarzą, na kłórei rie drgnie 
jeden muskuni mima io każdy Widz 
w$ysżuwa w niej radosneść, pogodą, | 


opłymiizmi: Ole tóżńiea Między smul- | 


nymi koffizihefi FraEuża, a wesGżym 
humiefem fdszej afysiki: 


t 


£ 
£ 
£ 


Mieczysława Ćwiklińska 


Komediowy styl Ćwiklińskiej te nie 
tylko umiejętność budowania dowcip- 
ñegə dialogu. Mieści sią w tym Bojë= 
ciu łakże i misirzóstwa rysunku b 
chologicznego. Ćwiklińska graża nie 
dawno dwie role fredrowskie: Orgoń6- 
wą w „Damach i hużarach” | Szambela- 
nową w „Jówialskim”. Obie matrófy Są 
energiczńe i pewne ślebie. Ćwikiińska 
wydobyła jednak różnice dzielące te 
postacie. Szambólanowa już Mim 
swym fałalnym akcentem francuskim, 
nie mówiąć o grymasie charakterystycz- 
nego lekceważenia, żaznaczaża patwe- 
niuszostwo; Orgonówa była PY. 
chowana i cięta, rz ostre a 
znienacka, jak żairute strzały, Šwē ü- 
wielbienie pieniądza łączyża logicznie 
z ogólną linią postępowania, Z całym 


V JLUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO [145,00 
Marian Piątk siewicz i ' 
Powieść o bohałerze naszych czasów 


Po „Trudzie ziemi nowej” d > 
zycja pówieściową Eu edr I. Pa ag 
ló świeże ppan „Trzecia žmiāña"=+) 
Tylko a > ta 6dtwarżała pówien 
ragmen życia już powójen- 
nego, á mianowicie E isiwliw 98 
$iedlenia ludności polskiej z Wiłeń- 
$zczyzny ña Mazowsze Pruskie, to ta 
Brzenosi ñás də infiego środowiska, na 
Śląsk Górny i sięga do €zasów j 
śżcze pfiedwajeńńych. Wspólny jēšt im 
jednak hie tylko ogó niejszy tërën śkcji 
à mianówleje ńasże Ziemie Zachodnie, 
ale także i mi y w nich aler 
ħöwych czasów, ERAR jaśł Aig szumny 
rycerz, krwaw8 tóCz$Cy baja, !8EZ nie- 


wi inżyniera śpleszących de żśtrutaj kos inżynierowie, dyrekłerzy, pein' us 
góżźami maszyñawñi z bratnią s6m6cą | przedzeń, przeświadczeni 6 swojej :6= 
poźóśtażśmu, jak sądzili, w hali towarży | Ejalnej wyższości, adseparowani 

sżówi. A jednak autor tą Brosią a > | świała rebelnieczego, co żyją w kręgu 
że łragiezną akcją, ściśle skoóneeniro= | fylke wżaśnych spraw zamiasi jak jeden 
wańą, bò rozgrywającą się w ciągu £ nieh, inż, Korczak, wysunięty przes 
kilku godzin, pełną napięcia dramalyes- dutara ña ze% pówleści, przodować tu 
nego, W miar jej rożwoju córaż | wlaśnie póświąceńióm, czystym siósuń= 
dziej rosnącego, przykuwa Silnie uwagę | kiem do pracy i prayjainia dla rebofńi 
czyłólnika i to Ria tylke opowieścią 6 | ka. TEh Ostry priedziaż klasawy jest 
MOSES $ właściwie jedynym zagadnieniem 5B6- 
łecżnym, które nam pówleść Paukszty 
ukazuje, Autor skupiwszy swą uwagę 
ña hełślzmie robotnika, załascydowahy 
jswą huta i połęgą sË żywioż., wprzą 
gdięłych w £użbę eżłowieka, wysdręb 


| 
| 


| 


pałelycźńy reboinik fńiezńany, w praty 
zespołowej trudem swoich rąk budujący 
nówą kale lam przy pługu, tu przy 


pišĉü = 6: BER 
JeSżĘż8 ifilaj maže ñi W „Iris 
dzie żiami_Rówej” (AA 
jest u esży żespóź robon BMI 
est s 3 iążańiy 
wężłB solidarnie; łaWSdóWaj | klś- 
Ylący ży£i8 tw886 
wafśtłatu w im żróżufnieAiu 888 | 
ië praca ła, „choć i źle 6#8316 płatna; 
i trudhś; FyżykownA, zżerająca zdrowie | 
związane nierozdzielnie z ich życiem”, 
„jest czymś, bez czego załraciliby cl 
ludzie siebie, poczutie swojej warłości, 
jakieś nieuświadomione Bliżej, ala ży- 
we, czujne przeświadczenie wypëtnia- 
mia pewńćj Miji, przyjęłej przez nich 
jobrowolnie', j żożńierze w swej 
sżużbie za ëj dla śpełeczeństwa 
ńarażający ciągle zdrowie i życie. 
L 6 ih dalnieńte łej myśli autorowi 
głównia cKSdzit6, a RIE 6 żAłnietEsowa 
nie czytelnika, frapującą intrygą eży ja: 
kąś skomplikowaną, sensacyjną fabułą. 
BO ła jest tu cażkiefi Bro$ta jak proste 
jest | życie tych ludźł: W jednej z wiel 
kich mi skich podczas trzeciej, nëc- 
nej ¿m w oddżi ë fżw. Maszyn 
CE z nieznan przyczyn, 
NI się —— cp. pary y š Bowódu 
ażu niemiecki następuj 
załrucie i śmie! ikku pracówńików, 
w śzlachółnym odruchu Wbrów opor- 


Š Eugehiuśż Pauksżła ;¿TH@cla +á 
s i ufłberlinum” i 
ñ ; Sa: Hinum” Księgarnia 


Ćwiklińskiej 


aa w łakście naszkicowśńnym świa 
topoglądam, 
Jako wielka artystka komediowa jes! 
'arażem Ćwiklińska B6dBGFĄ RAsżEGS | 
-85BHuaRi iredrowskisg6. Teatr AuiGra 
„ZSmsły” zawiera fiisjeden elarnent far- 
sowy, w fajlepszym żźRacżańniu iego 
owa: Mime łe psycholegia pośłaci i 
d'alsg są tutaj iak ważnymi czynnikami 
sddziatywania, że latsówy sposób reâ- 
lizôwāñiā e komedii gubi cżęść ich 
wałłośći i blasku: Ćwiklińska wartość 
ową | ürək umie nieporównanie pirë: 
każać widzewi. Przedstawienie krakow= 
skie „Zemsty! ż töku 1945, w którym 
Solski graż rolę Byndalskiego, kesżczyń: 
ski na prżemiań Papkina i Cześnika a 
Ćwiklińska Podstolińy = byżo dla wsz 
kich widźów wielkim świętem nasżej 
tradycji teatralnej. Ë: 
Na ocalałym ż pożogi skrawku Pôl- 
ski, pô tyly latach wyrzeczeń ożył źnów 
naśż styl komediowy, źwiążany z imle= 
niem Fredry ==] z duchem dawnej War 
SŁAWY: š 
Warsżawy? Tak, niewątpliwie, Bë pol- 
skie życie featralne w okresiś wiëlu 
dziesiątków lai bieg*e jakby dwoma 
głównymi nurami, Kraków, gród Wy- 
spiańskiego, SSśnowskiego i Śtańistawy 
Wyseckiej reprezentoważ dziedźićtwo 
nasżegó dramatu; równócześnie War- 


szawa dawnych „Rożmaiłości* dawała 


|znakomiłe przedstawienia komediowe, 
Ale Kraków umiał 


j zawsze N dö- 
cenić osiągnięcia warszawskie. :g6 
w Ćwikliskiej podziwiać nie tylko la- 
jemńicę naszegó stylu komediówegó, 
kióre dójrzewały i narastaży długo, Pó- 
kóleńiami, jak umiejętność żenia 
szeżepów winnych tak styl komedii 
francuskiej, jak zdobycze Teatru Sia- 
niśławskiegó. Krakówlania 6canili w 
Ćwiklińskiej żarazem — tegreżeńtantkę 
Warszawy, miasta umąGz6ńego, lecz ży- 
weagó. B6 dla każdego, któ zna almo- 
sferę niedawnej, a także obećnej War 
szawy, Mieczysława Ćwiklińska jest zna« 
kómiłą jej wyrazicielką. 

Dziś gdy artystka obchodzi 50-lecie i 
spogląda ae ma na ów Slap swojej pra 
cy = spacje noce ny nabiera takt, 
że Mi a klińska wróciła do 
miasta, z kłórym jest tak zrośnięta | któd 
>É... Waada 
PE wojciech Natanson. 


f 


i 

š z” t 
Vlastifiil Hettmañ | 
pórlrei Eug. Paukśżty 


Przajmujących nas dë głębi wydarże: 
niach, dle i wią Łał oddańiem | 
rytmu wytężonej, a dk niśb£zpieczfiśj , 
praty; mającej w tym rozbudzeniu po- | 
łężńego żywiołli ognia cóś prawdziwie 
giganiycznego. Ta, huła, ERA da 
życia myślą | wysiżkiam ludzkich mieš- 
ni, słaje sią Riby plëFwWszeplaánow 
| ar (gp Rona k an, ua jakiś 
siw: ie , BośflisżRy 18= 
kowi, śla gróżny | gałów każdej wii 
rożpĘłać BUFrZĘ ŻŃISZCzZENIA | ŚmiGFEl: 
Główną jednak uwagę poświęcił áu- 
tor człowiekowi, twórcy tego giganta; 
ló nie tyle konstruktorom i kierownikó 
fabryki, co właśnie © u „robołniko- 
kowi nieznanemu”, Pk dasna, ni 
&enianemu, lekcewazonemu i wyzyski- 
wanemu, a a "tego die przecież istot 


ñy fundameni łego dźieża i dające 
ħu śwą siłę i rozp e fa 


4 ya ghi slais {řüdñş 4 
Chata ierra.. Ale I Aig 


wyidaalizówańych, Bo#ñalëmy lepiel ! 
uczymy ślą cśnić tyb 16886 Ślążaka, 
który „żyje depiaró, Gdy życie dzieli 
między dwie miłości — pracy i redzi- 
ny”, ludzkiego; odważnego, ofiarnego; 
religijnego, choć i zabobeńnego, Ba 
ñalwnie np. wierzącgo w zjawienie së, 
jakiegoś Eżarfego Duche przed każdą | 
zbliżającą się kałasirofą. | 

Jakże w porówhańiu z nimi Waca w 
naszych oczach kierownicy tej huły, 


n te sprawy spośród innych zagadńi 
spółetinych, narodowych, skónomiEta 
hyh iip, kłóre legiy ciezkim kamiss 
niêm fa robolñiesym Śląsku iych €żas 
sów. A przecież by; te skras gñiela= 
cego lieisku ze sireiy klem ipod 
wóga kapitalizmu: Baja wprawdzie aus 
for da góżnańia, że lam właśnie ja 
, wśród tyeh, eo sprawują nadzór ha 
laB'vka na'aży «3 1ą* lakia wlągwajs 
ców 6pisahsi w Ppawieści kałaśliciy, 
bo wyweżahej brakiem masek gasas 
wych, żepśsuelem piona Eży 
rdżewieniem klap zaworowych, 6późs 
nisjących wsłrzymańie 3ływu gazi 
de pisca, śle w samej akeji pawieścia 
wëj len momeni nić wyżyskany ô 
wisdhie, brżygiusżóny innymi sp 
mi, żaciera S i ginie. Interesuje 
safza nie tyle sprawa społeczna, EG 
przede wsżyśikim sam człowiek, _ 
Paukszla gruntownie przygełował sią 
dô powieści łak przeż słudiuf ; 
śląskiej swoich huiników, č s#ñaákəmñis 
ciś przyczyńżó sią dó plastyki 5 
ci, jak też i przez dokżadne zapozńanie 


À | sią z fhećhanizńiem gfacy W hucie, 6pi 


sanym tak fachowo, że może naweł 
ufrudnić _ przeciętnemu Ezylelnikewi 
nożytelność” utworu. Ale pewieść ży 
skałaby na tym, gdyby w niej była 
mfiiej mórallzatorskiego komentarza áus 
łofskiego, ańalizy. psycholegicznej i 


pównćj, nie danej dość surowej 
dyscyplinie pale asan e° Sap whëšei 
sowa, z y ziehn iegó 
(alitor jest publieysią) za łatwo > 


! na pas 
piór spżywającego. To wszysiko Jednak 
nia możę jeszcze obniżyć innych istois 
nych walorów tej książki, łąk gorącój 
miłością człowieka, tak nowej swym lë= 


6- | mdtem, tak pełnym auientyzmu w oBra 
zie danego wycinka życia, ñië ogląda» ° 


hego tylko powierzchownie, ale i ge 
bSko przeżyłego przez autora. Po 
wieść ła, będąca <'ną afirmacją - 
kigj pracy, opiymisiyczna w swym wy 
dźwięku ideowym, uczy szacunku dla 
tej ogrómńej beżlmióńńćj rzëszy róbot 


niezćj, a w swójej żwariej kómpozy: ` 
ćza Wybitny postęp pisarski sd 


cji ożńa 
Trudy ziemi nówej : 7 
Czekamy tēráž + #àëlekšwlëñieñ ha 


| zëpowledziëné dwić howe p6wlëšel Pau 
Ka 


kśzły Misńowieia' Ha historyCznagó A 
siśina” | fyBacką „Wielką tañ”, kłóra 
näs #ñŠW mājā żaproWadzić ña POjSzi6- 
rże Maźlirskie. 


Z KRONIKI KULTURALNEJ 


NOWELE SIENKIEWICZA 
w JEZYKU ROSYJSKIM 


Nakżedem Państw. Wydawnieiwa Li+ 
łeraiuty Pięknej ukazał sią na późkach 
księgatskich Meskwy zbiór newel Hen- 
ryka Slënkiewieza w przekładzie na ję- 
zyk rasyjski: í 

W zbiorże znajdują się m: jn. na- 
stępujące nowele: „Stary a', „Ha- 
nia”, „Szkice węglem”, „Bariek zwys 
cięzca”, „Janko muzykant”, „Lałarńik”, 
„Za chlebem” | ine: 

Zbiór wydany w esłełycznej szacie | 
zeWńęlfźńej, zaopatrźońy w Bór'rel au= | 
tora, ukażaż się w nakżadzie 30 ys, 
egzemplarzy | poprzedzony jest óbszë 
nym wsiępem W. Pawłowieza. 


OBCHÓD 130 ROCZNICY URODZIN 
MONIUSZKI 


Obchód 130 rocznicy urodziń Stani< 
sława Meńiuszki, zaińaugurówańy wy* 
siawieniem przez Operę Poznańską w 
Teśtrze Wielkim „Halki” w inscenizacji 
L, Schillera Graz przemianówaniem 
Teatru Wielkiego na Teatr Wielki im. 
Si, Moniuszki, trwać będżie nieprzerwa 
nie rzez cały rok: 

Program obchodu w skali ogólno= 
krajowej przewiduje wystawienie na 
wsżystkich ńaszych seen operowy: 
dzieł Moniuszki,  upowszechniśnie 
pieśni chóralnych kompozytora, kon- 
certy późwiącone jago twórczóśći, Na- 
grania ña pżyły i taśmy magnełofono- 
we utworów Moniuszki, rozpisanie kón- 
kursu na pracę muzyk ą 6 
% gok” oraz wydanie drukiem jegó 

z 


Do najpowóżniejszych pozycji w tym 
zśkresie należeć będzie zapowiedzia- 


im 


ne przez Pol Wyd. Muzyćzi8 wyd: 
nie Bałyłury Halki” w oepracowafili 
prof: K: Sikorskieg6, uwertury do „Flle 
sa” i „Hrabiny” oraz W Gtddzielnyhm 
wydaniu Uwerlura | Mazur # „Halki” 
w agracówaniu G: Fitelberga: 


WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI 
LUDOWEJ 


W salóńach Ceniralnege Biura Wys 


sław Artystycznych w Pomorskim B6- 
u Szłuki w Yapa tat = ötwārtó 
Wyšlawe Polskiej Sztuki Ludowej. Wy 
sława żółgańizówana  ślaraniem Ceñ- 


tómófciś Twórczóści w Min. Kultury i 
Sżłuki Bómyślana jest jako skspózyćja 
objażdówa, która z Bydgoszeży ruszy 
w objażd pò wszystkich większych 6- 
środkach kraju. 


JU PŁASTYKÓW SZCZECINA 
W Muzeum Pomorza Zachodńlagó w 


iraliago Biura Wystaw Artystycznych 
r | Staż AO Sztuki Ludo W Debar 


Śzczecinie oiwarto wysławą prać ań 
a. dalodd. tes" 


plastyków szczecińskich. Na ¿ 

9° inferesującego poda skłąda się 80 
zieł nasiępujących autorów: Zëneña 
Konsńówicża, Romualda Końonowicze, 
Reck'a, Karnieja, Pówickiego, B 
rewa, Rewieńskiej Końdratsklago, Bo 
jarowskiej, Hajduka,  Kempińskiegó; 
Kulma, Kuglikowej, Nartowsklegó i 
Lewińskiego. 


Z ŻYCIA TEATRU 


twór Eag Teatr Dramatyczny Domu 
Wojska Polski me 


ego w Warszawia 
wiz w Teatrze Ziemi Pomorskiej w 
| gs sztuka pł. „Małka” wg. powlés 
i Maksyma Gorkiego. 
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MYJAT 


IŁUSTFROWANY KURIER POLSKI 


-> -. 


Po co szukać obcych wzorów 


Sprawa winiety 


(ç 


y 
niżej opisany żałosny mypadek która wzniosła się nad poziomy, „nad 4 


A 2 . “ 
ję ni no j ; zniosła światem”, ja 
l zdarzył się niedawno m uroczej tym marnym wznios em", 
pomiedział mieszcz Adam Słorwacki 


Wiera MXarecka 


ssssssarpaasiiif” 


Ojciec Wiery Mareckiej byż dy- 
torem cyrku; i tak w pierw- 


szej młodości dziewczątko ze- 
E tknęło się z ruchem wokół cyr- 
kowego maneżu | życiem braci 
artystycznej. Mała Wiera nigdy 
nie myślała, by zostać w przy- 
szżości árłystką. Zgodnie z wolą 
rodziców uczęszczała wpierw do 
średniej szkoży, następnie zapi- 
sano ją na Uniwersytet na wydział 
filozofii Również tutaj nie: ode- 
zwała się w niej dusza artystki, aż 
dopiero przy końcu studiów je- 
den z wykżadowców, który prze- 
sadnie gestykuloważ rękami pod- 
czas wykładów spowodował za- 
słanowienie sie nad kunsztem 
aktorskim, bowiem w wykładow- 
cy swolm widziała nie profesora, 
a aktora teatralnego. 


Wkrótce skleroważa swoje kro- 
ki do . moskiewskich teatrów, 
gdzie zosłaża bez trudności przy- ` 
jeta jako statystka, po czym wy- 
braża się do szkoły dramatycznej 
Wachtangowa, jednego z naj- 
szawniejszych rosyjskich reżyse- 
rów, ucznia sżawnego Słanisław- 
skiego. Po jego śmierci praco: 
wata Marecka u reżysera J. H. 
Zawadskiego. Po wielu rolach w 
‘teatrach otrzymała Marecka pierw 
szą swą rolę w filmie, opartym 
na utworze Czechowa pł: „Swa- 
$y”. Był ło jednak film średnio- 
metrażowy. Otrzymuje następnie 
rolę Natalii w obrazie „Rodzina 
Artamonowych”. 

W tym czasie grała w filmach 
eksceniryczne żeńskie posłaci, ale 
ten rodzaj ról wcale jej nie odpo- 
wiadał. Pragnęża uzyskać rolę, 
która odpowiadałaby jej charak- 
terowi. Dopiero w filmie spółki re 
żyserskiej Aleksandra Zarchil i 
Józefa Chejfica „Człowiek rządu” 
(u nas ukazał się ten film pod naz- 
wą „Ziemia woża”), w którym po- 
wierzono jej rolę  kołchoźnicy 
Aleksandry Sokożowej — w peł- 
ni zaspokojony został jej pęd ar- 
tystyczny. Podczas wojny nakrę- 
cita Marecka pod reżyserią Fry- 
deryka Ermlera obraz „Ona. broni 
ojczyzny”, gdzie nam ukazała 
bohaterską postać partyzantki. 

Do swoich najmilszych ról zali- 
cza jednak Wareńkę w filmie re- 
żysera Dańskiego „Nauczycielka 
wiejska”. W roli tej Marecka od- 
twarza młode dziewczę 'przeista- 
czające się w czasie trwania akcji 
filmu w staruszkę. Zadziwiająca 
jest jej kreacja w tym: filmie, bio- 
rąc pod uwagę szczupłe środki, 
którymi dojść chciaża 
nia pelni 

(feryzacji swej twarzy. 

W obecnej chwili pod 
kiem Marka 


.1.144406044941441440406264464464400004064604440604009004404686505RR0D0400006N4644045600605K0KR4EKRNG648444090R50R406084554066. 


LUTON] 


kierun- 


Ea E T a o a Sai A S EAE 


Z zadowoleniem czytaliśmy w ostat 
nich czasach o nowowypuszczonych 
w obieg przez Polski Monopol Tyto- 
niowy (Wytwótmnia Poznań), papiero- 
sach „Damskich”, x 

Dziesięć sztuk papierosów pomiesz- 
czono w zgrabnych pudełkach tektu- 
rowych, ozdobionych na tytułowej 


stronie rysunkiem pieknej głowy ko- 


btecej, wzorowanej na jakiejś rzeźbie, 
prawdopodobnie „klasycznej”, jak s4- 
dziło wielu nabywców. Przypatru jąjc 
się baczniej tej głowie, okazało się, 
że uwieczniona ona została nie na 
dziele klasycznym, dawnym, lecz na 
naprawdę pięknej rzeźbie nowoczes- 
nej, .artysty niemieckiego Fritza 
Klimscha, 

Podobizna tego dzieła, pomieszczo- 
na została w wydawnictwie wojen- 
nym, w którym dano przegląd utwo- 
rów artystów niemieckich z wielkiej 
wystawy sztuki w Monachium z 1942 
roku (nakład H, Hoffmann — Wiedeń, 


Opermring 19). 
Głowa, jaką: ozdobiono pudełko pa- 
pierosów „Damskich“, przypomina 


głowe rzeźby niemieckiej, a choć są 
w tej podobiźnie maleńkie odchyle- 
nia, to jednak -kałdy zorientuje sie; | 
łatwo, że wizerunek na pudełku pa- 
pierosów, odpowiada prawie w zupeł- | 
ności oryginałowi rzeźby, tak w wy- 


na opakowaniu papierosów „Damskich“ 


Fragment rzeźby 
Klimscha „die Woge“ 
razie twarzy, jak w układzie cieniów 
i włosów. 

Nie możemy stawiać z tego tytułu 
poważniejszych zarzutów Monopolo- 
w ale sadzimy, że w naszej polskiej 
i słowiańskiej sztuce jest tyle pięk- 
nych głów kobiecych, i> można z nich 
było dać rysunek na tytułową stronę, 
a nie uciekać się niepotrzebnie do 
podrabiania utworu, wyszłego z nak 
obcego artysty. 

Marian Skalski, 


od Włocławkiem są dwie miej- | 

scowości Michelin i Milęcin. ; 

Otóż mieszkańcy tych miejsco- 
wości przez dwa ląta walczyli o uru- 
chomienie agencji pocztowej, aby z 
każdym listem nie musieli „zapychać” 
do odległego o 6 km Włocławka. 
Wreszcie agencję uruchomiono, Lo- 
kal był jednak nieodpowiedni, odda- 
lony od kolei, przy czym pocztę trze- 
ba było przewozić piaszczystą, droga 
w ciężkim ogromnie wózku. Strasz- 
nie to była mozolna praca, zamieniono ! 
więc wózek na... taczki, Później agen : 
cja zmieniła lokal. Osiedliła się bli- | 
sko stacji, przy gładkiej szosie. Nie. | 
stety — wózka już nie miała, gdyż 
z polecenia władz nadrzędnych prze- 
kazano go innemu urzędowi. Taczek i 
też nie można było używać, Po pro- | 
stu ze względów prestiżowych. Prze- | 
cież nie wypada. by tak poważna in- | 
stytucja posługiwała się taczkami! | 
Obecnie, listy i paczki noszą listo- | 
nosze (do dworca jest 500 m) ..pod ' 
pachą! Bardzo to idzie sprawnie i 
i szybko. No i nikt nie potrzebuje się: 


Wspomnienie 2 1935 r. 
ZAPAŁKI 
płonąnastosie 


Jak wiadomo, Brazylia chce utrzy- 
mać wysoką cenę kawy, przy braku 
nabywców tego towaru, wrzuca milio- 


i 


|rzy po. prostu przyjechali 


wstydziić. Najwytiej władże poczto- 
we, że tak mało dbają o podległe im 
agencje. .., 


List otwa: ty 


Do znajomej 
z wczasów zimowych 


` Przeglądałem rołaśnie zdjęcia przy- | szerokim echem od granitowych fal mienia 
SPALE sobą z Zakopanego. Przy- | Bałtyku po wzburzone skały Tatr! m języku polskim. c) 


pomniało mi to żywo chmile -spę- 
dzone na zimowym urlopie, przy- 
pomniało żymo mspaniałą scenerię 
tatrzańską, przypomniało ludzi, któ- 
pokazać 
się na Krupórkach. Spotykałem jed- 
nak również innych ludzi. Można ich 
poznać po prostu po bardzo „cymil- 


c zę ; 7 
nym“ nienarciarskim ubraniu, a cza- | Mija“. Ale nie przeminą, o 


sem tylko po sposobie bycia. To weza 
somwicze. Widziałem ich mielu. Byli 
roszystkiego ciekami. Chodzili, szpe- 
rali, zaglądali ro każdy kąt, zwiedzali. 
Byli olśnieni rospaniałością górskiej 
przyrody m zimomej szacie, radośni 
poczuciem swobody. Chłonęli peł- 
nymi płucami balsam górskiego po- 


miejscowości Kozia Wólka. W loka- 
lu „Towarzystwa Miłośników Kanar- 


kóro' obchodzono uroczyście imie- 


niny prezesa p. Wincentego Chrząsz- 
cza. W pięknie udekorowanej sali 
zebrali się przedstawiciele miejsco- 
mego spoleczeństwa, tudzież orkie- 
stra Straży Pożarnej, Program był 
następujący: zagajenie, przemówienie 
miceprezesa Teofila Papli, oraz 
mspólna kolacja m restauracji 
„Wstąp kolego”, na koszt kolegi so- 
lenizanta. 

Zagajenie poszło dość szybko, bo 
zagajał ob. Golas, który straszliwie 
się jąka i dlatego też powiedział tyl- 
ko tyle : ; 
st ocz Qasilla gsgłos pppprezesomi 

apli... 

Na, p oddał. Prezes Papla, wśród 
frenetycznych oklasków pomaszero- 
mał na móronicę i zaczął: 

„Obymatele i Obymatelki! 

Będę się streszczał. Otóż m dniu 
tak uroczystym, gdy obchodzimy ma- 
sowo i aktymwnie imieniny prezesa 
Chrząszcza, pozmolicie, że po linii 


naszego Towarzystwa, zajmując zde- 
cydowaną pozycję, złożymy mu kon- 
struktyrone życzenia dalszej ekspan- 


„i poszybomała hen, ku stratosferze, 
dzie dążyły marzenia naszych przod 
| kóro, którzy w znojnym trudzie my- 
| kumali podmaliny i m ogóle... 

— O kanarkach mówić, do chole- 
ry! — ryknął straszliwym głosem ob. 
Majcher. i 

— Już... już.. Będę się streszczał. 
| „Si pis pacem remolwerum", jak ma- 
‘iali starożytni... 
| Niestety, nie domiedziano się, kto 
|tak ładnie mamiał. Bo oto ob. Maj- 
"cher ryszedł mreszcie z siebie. Pić 
mu się chciało i jeść mu się chciało, 
` a nie mógł przecież opuścić sali przed 
końcem. przemówienia. Groizdnat 
mięc przeraźliwie i rzucił ro móroce 
kaloszem. Prezes Papla uśmiechnął 
się blado i chciał podziękować, ale 
m tej samej chmili dostał ro ciemię 
krzesłem. imo to nie chciał skoń- 
czyć. Leżąc na podłodze mómił jesz- 
cze: 
| — Zaraz 
Chmileczkę... 

Ale słuchacze stracili cierpliwość. 
Pod dowództwem Majchra runęli na 
mómwnicę, ściągnęli z niej Paplę, wy- 
nieśli go na podmórze i utopili ro 
studni. Jeszcze krzyczał: 

— Ciii... bul... bul... bul... będę sig.. 
bul... buł... bul... streszczał... 

W reszcie zamilkł. Na amen. 

Wypadek powyższy był przedmio- 
tem rozprawy sadomej. Gdy jednak 
sąd zapoznał się z freścią przemó- 
mienia nieboszczyka Papli, urolnił 
od miny i kary mszystkich oskatżo- 
nych. 

Tylko m lokalu „Towarzystwa Mi- 
łośników Kanarkóm'* na mieczną rze- 
czy pamiątkę i ku przestrodze in- 
nym, romurorano tablicę o następu- 
jacej, treści: 

„W lokalu tym przemawiał mór- 
ca, którego później utopiono m stud- 


będzie o kanarkache... 


symnej pracy na nitie, wznoszenia ni. Pragnąc uniknął na przyszłość 
zrębów, dźmigania wzwyż i m ogóle. | podobnych mypadkóm, przypomina 
Dzisiejsza akademia ku czci, niechaj się wszystkim mórwcom, że: a) Pierro 


stanie się spontaniczną manifestacją minni pomyśleć, a później mó- 
twórczego mysiłku, niechaj zabrzmi mié. Nie odwrotnie b) Przemó- 
ming być  mygłaszane 

Nie - rolno 


— O kanarkach mówić! — krzyk- 
nat ktoś ze słuchaczy. ° 

— O kanarkach! à 

— Zaraz, zaraz! — uspokoił au- 
dytorium prezes Papla. — Będzie i o 
'kanarkach! Obymatele! Jak mamiał 
sławny grecki filozof _ Cyceromicz 
„pecunia non olet“, czyli „mwszystko 
Obyroa- 
tele, wiekopomne zasługi Dostojnego 
Jubilata, który z samozaparciem się, 
pośmięceniem i wysiłkiem tantalo- 
wym pracuje od lat, roprzęgnięty m 
rydman dziejów, niesie roysoko ka- 
ganiec, hoduje kanarki i m ogóle... 

— O kanarkach mómić! — krzyk- 
nat znorou ktoś ze słuchaczy. 

— Nie pluj pan, panie prezes! — 
zarotóromał inny. 

Już... już... Będę się streszczał! 

Jak mięc rzekłem, trzymając rękę na 
pulsie, idąc konsekwentnie po linii 
i bazie, wprowadzano mw czyn idea- 
ły, przyśmiecające pokoleniom, reali- 
zowano zdrową strukturalnie myśl. 


odbiegać od tematu. Utopienie m 
studni nie jest znowu tak mielką 
przyjemnością. 'd) Nie pluć na stu- 
|chaczy, bo nie wszyscy przynieśli z 
„sobą parasole. e) Kończyć samemu, a 
nie dopiero rbóroczas, gdy się zosta- 
nie za nogi ściągniętym z mómnicy, 
lub też powieszonym na żyrandolu”, ` 
| Bardzo trafne umagi. I warto, by 
je sobie P. T. mómcy mzięli do ser- 
ca. Wszyscy, nie tylko z Koziej 
Wólki. JUR 


I 


K ° zki ° | ” 
Siązki zazaleń 
dniem 1 kwietnia we wszyst. 
kich apt .ch warszawskich 
wprowadzone zostaną książki 
zażaleń, Innowacja potrzebna i wska. 
zama, gdyż nie zawsze w aptekach 
dzieje się tak, jak dziać się powinno, 
Miejmy nadzieję, że księfiki zażaleń 
otrzymywać się; będzie,. bez recepty. 


w 


ny worków owej kawy w fale mor- | 
skie, by nie obniżać ceny. Przypomi- 
namy, że w podobny sposób chciał ; 
ratować ceny swych zapałek Polski , 


Monopol w roku 1935, spalając w tym 


czasie olbrzymie zapasy tego towaru, | 


by nie dopuścić do obniżenia jego 
ceny, ; 

Oto, co pisał o tym fakcie „Ilustro- 
wany Kurier Codzienny” nr 323 z 
20. 11. 1935 roku w artykule pt.: 
„Płoną miliony zapałek w Bydgosz- 
czy”, z uwagął: Oto metoda dla utrzy- 
mania wysokich cen monopolowych, 
W tekście, który podajemy w skróce- | 


I 


niu, czytamy: | 

„Wśród cen monopolowych odzna- 
czają, się: Specjalną sztywnością ceny 
monopolu zapałczanego, Wiemy, że 


przedmiot niemal że luksusowy na | 
wsi. Wiemy, że włościanie kupuja | 
| 


zapałki na sztuki, że dzielą, je itd. — 


jak pisał Jalu Kurek — gdyż cena za- 1. 


pałek jest zbyt wygórowana. Có, 
więc zrobić z zapasami nie sprzedany , 
mi? I oto, jak donieśliśmy, w fabryce ! 
zapałek na Czyżkówku w Bydgoszczy : 
spalono ogromne zapasy zapałek. 

spaleniu asystuje policja. Za-; 
, które się spala & podobno czę- , 

zmiiszczone, a spośród te- 

z pewnością wybrać 

użytku, 


BË 


zi. 
sfs 


notatka. Jest to w każ_ 
. niemiłe wspomnienie 
upiorów politycznych, którzy 
wtedy naszym państ: 


HE 
+ 


wem, (Sk) i 


mietrza. Na roczasach pracomniczych 
nabierali sił do czekającej ich na no- 
roo pracy m fabryce, biurze, magazy- 
nie. 

Wiele pośród nich jest młodzieży. 
Z ich pogody i beztroski wypływa 
coś pokrzepiającego. Można z niej 
czerpać wielka otuchę. Płynie to z 
prześmiadczenia, że oto rośnie m na- 


nich i Trooje 
dziewczyno znajoma z mczasóm zi- 
mormych. Uśmiechasz się z niego 
właśnie uśmiechem przypominają- 
cym i piękno roczasów i zachwyty 
nad pięknem nowego życia — mszyst- 
kie te źródła, z których zaczerpnąć 
można radość i siłę do dalszej pracy. 

Przyrzekłem przesłać Ci to zdjęcie. 
Czynię to m tym otwartym liście, ro 
którym na Tmoje ręce przekazuję po- 
zdrowienia dla wszystkich radosnych 
ludzi, czerpiących na wczasach nowe 
siły do codziennej, wytężonej pracy. 
ant 


AMG, spławy 


w wielkich ludzi 


Kiedy Rembrandta 
ogłoszono bankrutem, 
w izbie gospody, w 
której przydzielono mu 
mieszkanie, przeżył li 
cyłację swoich rucho- 
mości, _Przypałrywał 
się jak nagromadzone 
przez niego skarby 
szły pod młotek licyta 
tora, Między nimi znai 
dowała sie również 
biblia _ Rembrandta, 
Kiedy ją zlicytowano, 
malarz wsiał, opuścił 


cych ludzi, 


jący poetę 


weń 


na fułaczkę pośród ob 


Jakby dla ironii za- 
pisał im 1000 funtów, 
kłóre dziad ich i pier- 
wszy teść Miltona Po. 
well winien był tyiu. 
łem posagu ich matki. 
Tak więc obraz mala- 
rza węgierskiego Mun 
kaczego, przedstawia- 


go „Raj* wpatrzonym 
z miłością cór. 
kom — daleki jest od 


z Klarą od słów prze- 

nosiły się w sferę to. 

nów, qdyż razem sia 

dali do klawikordu 
* * 


* 

Fryderyk Schiller 
pracował właśnie nad 
«Wallensteinem'. Per 
traktacje z dyrektora 
mi teatrów we Frank- 
furcie, Berlinie ʻi Ham 
burgu były już dawno 
w toku, Wszyscy wy- 
wierali nacisk, aby pra 
cę swą jak najwcześ-. 


dyktujące- 


salę i udał się do swo rzeczywistości. niej skończył, Z Berii: 
jej izby, aby naryso- s T: * na donieśli mu, że no 
wać na płycie powalo Spotkania Chopina z leży się liczyć ze stra 


nego na ziemię nagie 


go mężczyznę, a nad 

nim unoszącego się Fe w 

niksa, muzyków. 
+ % 


Autor „Raju ufraco- 
nego‘ Milion wydzie- 
dziczył swoje 3 córki 
z pierwszego małżeń- 
stwa, które dorósiszy 
zbunłowały się prze- 
ciw despotyzmowi oj- 
ca i macochy i opuś- 
ciły dom, udając się 


wie jeden 


rzeczoną 


Schumannem stanowią 
b. romantyczne epizo 
życiu obydwu 


krótkie, trwały zaled- 


tach 1835—36. 
mann uważał Chopina 
za geniusza i czcił go 
bałwochwalczo. 
czas tych spotkań Cho 
pin zetknął się z na- 


— Klarą Wieck, a wte 
dy rozmowy Fryderyka 


tą blisko 4000 talarów, 
jeśli nowa sztuka nie 
zostanie wystawio- 
na w należytym termi- 
nie. Schiller angażuje 
3 kopistów i pracuje 
dzień i noc. 24 grud- 
nia 1798 „Picclomini* 
został zakończony. Te 
go samego dnia wysy 
ła Schiller kartę do 
Goethego z doniesie- 
niem „ o najnowszym 
wydarzeniu w: swoim 
domu, 


Były one 
dzień w la 
Schu 
Pod- 


Schumanna 


ha 
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(Xe 11221544 (Co się kryje pod tajemniczymi literami 
Niedziela, 12- marce 1950 P. Za Bel. D? 


Grzegorza Rernards 
UTM . 
Y się do różnego rodzaju liferowych skrótów, że : 
żadnego wrażenia. A tak być nie | szezeniem, oraz ©dszczu- 


ająć się 
rzaniem,  odk:uszaniem, odwszawia- 
niem terenu | w ogóle wszelkimi ak- 


Co ! gdzie? kiedy? 
Niedziela: „Szklanka wody” (o 


15,30 i 19,30). 
BA ry Frog „Matka” (gościnne 


Tak już przyzwyczailiśm 
trzy skromne literki PZH nie robią na nas 


powinno Bo pod tym kryptonimem kryje się Państwowy Zakład Higieny. 


š Filia pomorska Zakładu mieści się| 7 i 
: = pei i Ñ jemi, któ bezpieczyć mają lud- 
R DT TOY DAC Z RE AA ka a AKA 
duja się tu trzy oddziały. filii: bakte- |rzy przenoszą bakterie chorobotwór- | _ Trzeci i ostatni oddział Pomorskiej 
DIN ooo 8. <atrudniaiacy 2 iekarzy-bek |cze (przede wszystkim pałeczki duru | Fui PZH — to oddział badania żyw. 


Przypominamy, że m dniu dzi. 
siejszym ro Pomorskim Domu 


leriologów, wodny — raczej inżynie- 
ryiny niż lekarski i oddział badania 
żywności i produktów użytku, w któ- 


brzusznego), narasta zwolna do miary 
problemu, bo do czasu aż wszyscy 
nos.ciele (którzy częstokroć. nigdy w 


ności i produktów użytku. Tu już wal- 
ka toczy się nie iylko z nieuchwylną 
chorobą, ale z całkiem realnym prze- 
stępcą — człowiekiem, który dla tych 


seansów; Pomorzanin 


Początek : 
13,45, 16,00, 18,15 i 20,30, Gryf: 
14,00, 16.00, 18,00 i 20,30, Orzeł 
i Bałtyk: 13,30, 15,30, 17,30 i 20,00. 
Polonia: 13.30, 15,30, 17,48 í 20.00. 
Wolność: 13,00, 15.00, 17.45 i 20,30 

PORANKI (godz, 11,00): Wol- 
ność: Błyskawica, Bałtyk: Przy- 


rym — dla odmiany — ma tos che- |Życiu nie chorowali i w ogóle o tym, : $ 
micy. Całeść ia dzięki sk współ. | że właśnie oni przenoszą chorobę, nic |lob innych celów nie waha się dopu- 


pracy skupia w sobie całokształt yje wiedzą) nie zostaną ujęci w ga | shwa: najbardziej Ohydnego oszu- 
| 


Sztuki odbędzie się koncert ju. 
bileuszowy z 


KOŁA ŚPIEWU „ARION". 


Uroczystość rozpocznie się aka 
demią o godz. 15.30, po czym na 


dnień zdrowotnych całego wojewódz. |słei ewidencji i nie przedsięwezmą sa |stwe: tałszowania środków żywnościo- 
R a old mi odpowiednich sanitarnych środków | Wych. Prym w fym smutnym współza. 
Oddział bakteriologiczny — to swe. ostrożności — nie pozbędziemy się | wodnictwie dzierżą niewątpliwie sprze 
|wciąż wiszącego. nam nad głową jak | dowcy mleka i nabiału. Wprost trudno 


stąpią 2 części koncertu: a capel. 
la pod dyr, A. Rybki i z tora 
rzyszeniem orkiestry Polskiegi 
Radia pod dyr. Arnolda Rezlera | 


DOOM 


go rodzaju urząd śledczy tropiący bez 
przerwy po wszystkich  miejscowoś- | 
ciach, po naimniejszych zakamarkach 
województwa, najbardzie: niebezpiócz | 
ne choroby społeczne | 


miecz  Damoklesa niebezpieczeńsiwa 
epidemicznych chorób zakaźnych! 
Oddział wodny PZH — to prewen- 


|uwierzyć na jakie się sposoby ludzie 
|biorą, by odebrać swym bliźnim ape- 
| tyt lub w ogóle rzez obrzydzenie je 


ostre, epide- cyina służba bezpieczeństwa zdrowia | dzenia zamorzyć ich glódem Popuiar. 


miczne choroby zakaźne oraz ich nie- Jesi i tu wprawdzie „wydział śledczy”. [ĵe „chrzczenie* mleka, io dziecinna 


zawinionych sprawców zwących się w 


Jeszcze wspomnienia 
Międzynaroduwego Dnia Kobiet 


PRACOWNICE KULTURY i SZTUKI go. uchwalenie pięknej rezolucji. oko | $"dowa. by wydobywana z nich wo- 


Akademię 


zorganizowanę przez 


członkinie Zw. Zaw. Pracowników rozdanie nagród pienieónych, talonów 


Sztuki i Kultury, zagaiła sekr. Okr. 
Pom. p. Zajączkowska, zaś referat na 
temat: (Kobieta w walce o pokój” 
wygłosiła p, Krysiewiczowa, Następ- 
nie odczytany został przez p. Zajścz- 
kowską list do kobiet radzieckich. 
Część oficjalną zakończono wyda- 
waniem odznaczeń i premii zasłużo- 
nym pracownicom Bydg. Zakł. Foto- 
chemicznych. Filmu Polskiego, Pol- 
skiego Radia, Szkoły Muzycznej i Pań 
stwowego Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Część artystyczną wypełniły wy- 
stępy p. Brujewiczowej' i Morskiej 
(fortepian) St. Wawrzytńskiej, (śpiew) 
R, Dariskiej i D. Wiłłowicz (recytacje). 


P. W, W. „DOMU KSIĄŻKI” 


Również Liga Kobiet przy Woje- 
wódzkiej Dyrekcji PWW „Domu 


Książki" zorganizowała z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet akademię 

W programie akademii znalazło się 
w skrócie wszystko, co powinna obej. 
mówać tego rodzaju uroczystość: cie- 
kawy referat ideologiczny p. Żurko- 
wej, przemówienie dyr. Podgóreczne- 


o 


Bibi alk 


w Bydąoszezy 
Skromność nie Ë 
jest najmniejszą Li 
zaletą, dlatego 
też nie wstydzi- | 
my się mcale 
otrarcie przy- 
znać się, że Byd- 
goszczy nie stać 
zaa gi war- 
szambską trasę 
W-Z. Ale robi 


odl 6 R BA „| | 
runku. Jeżeli o- PSE 


cnie nie posia- ; 
damy jeszcze nà terenie miasta po- 
nego tunelu, ani tak szerokiej 
autostrady, jak Al. Gen Śmier: 
czeroskiego, gwara razie o- 
debrałiśómy już War. ie jej mo- 
nopol na pil e ed. > 2 Bo od 
peronego już czasu gmach WRN 
przy ul. Dworcowej ma autentycz: 
ne schody ruchome. Tylko, że nie 
roszyscy mieli czas i możność je od- 
kryć. I tylko, że są one zbudo- 
mane na innej zasadzie, niż te mar. 
szarskie. i 
Człowiek niešroiadomu tego no: 
mego stosunkoroo jeszcze wynalaz. 
ku staje na piermszym stopniu 
podnosi nogę na mysokość drugie- 
go stopnia, ale okucie tegoż pod- 
nosi się oraz z nogą, człowiek pod- 
nosi nogę jeszcze myżej — okucie 
podnosi się też i wreszcie nie umie 
jący korzystać z nowych mynalaz 
| nd interesani traci równowagę: 
pada nosem na inne,  rómni 
niedbale okute narożniki stopni. 
A (yrmczasem korzystanie z tegi 
rounala: ©: jest bardzo proste. De 
czcgoż istnieje mygodna poręcz? 


licznościowe deklamacje i wreszcie | 
Í 
na materiały oraz dyplomów za przo- 
downictwo i wybitne wyniki pracy 
zasłużonym pracownicom Woj. Dy- 
rekcji „Domu Książki”. 


który przy pomocy szeroko rozgałęzio 
nej sieci kontrolerów, pobierających 
próbki wody z wodociągów i studni 
całego województwa, wykrywa w ich 
urządzeniach braki, wskutek których 
woda z nich może zagrażać zdrowiu, 
a nawet życiu ludzkiemu, atoli głów- 
nym zadaniem oddziału jest „lecze- 
nie“ urządzeń wodnych, taka ich. prze 


do była bezwzględnie zdrowa. Zgod: 
nie ze swym prewencyjnym raczej che 
rakierem zwalczania choroby oddział 
wodny bierze udział w planowaniu 
rozbudowy sieci urządzeń wodnych ' 
kanalizacyjnych, a w przyszłości ma 
wspć tie z Woj. Kom, Ochrony Rzek 
sirzec wody rzeczne przed zanieczy- 


low. Miłośników m. Bydgoszczy 


tez troszczy 


Od dłuższego już czasu teren poło- 
żony z obu stron starego Kanału Byd- 
góskiego próżno oczekiwał na zaopie- 
kowanie się nim. W ciągu wielu mie- 
6ięcy eprawa własności i opieki nad 


I 


z ZYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 
ZKS „KOLEJARZ - BRDA". Zebra- 

nie sekcji kolarskiej odbędzie się w 

poniedziałek 13 bm. o godz. 18,30 w 

sekretariacie klubu przy ul. Dworco- ' 

wej 89. Przyjęcie nowych członków 
na miejscu, 


f 


Oczymiście do spinania się po 


niej do góry, eróentualnie zjeźdźa- 
nia m dół! Prostó, wygodnie, noro 
cześnie, a przede mszystkim ty 


pieczniel 
Problem szyldowy 


Analfabetyzm 
zmwalczamy nie 


mykazać sma ak. 
tywność m tej. 
czy innej dzie 
dzinie, ale prze. 
de mszystkim 
dlatego, by u- 
możliwić naszym 
mwspółobymate- 
lom bardziej roy 
dajne rolaczenié 
się m nurt życia 
społecznego. By 
umożliwić im 
odczytanie wskazówek drogówych 
i nakazóm płatniczych, gazet i ety- 
kiet na butelkach, mreszcie książek 
i szyldóm. 

Dia odczytania jednakże tych o- 
statnich — sama znajomość liter 
nie roystarczy.. Trzeba do tego 
znać jeszcze z grubsza historię na- 
*zego miasta. interesomać się rebu- 
sami, mieć porządną lornetkę i 
ewentualnie kolegium przyboczne, 
które m 142] duskusji potra- 
fiłoby definityronie ustalić, co da- 
ny szyld ma mómić. 


Bo sam zalany kamal blachy, 
'óru znajduje się na gmachu Cen- 
rali Tekstylnej przy ul. Armii 
Czerwonej lub starannie wydrapa- 
ny z mszelkiej farby takiż kamał 
blachy na Nowym Rynku — nie 
mómią, niestety, nic! (z) 


sie o planty 


wspomn'anymi terenami toczyła się po 
między Państw Zarządem Wodnym 


tów, które z każdym dmiem przybie- 
Taly coraz bardziej opuszczony wys 
gląd, Lecz oto Dyrekcja Ogrodów 
Zarządu Miejskiego przejęła wreszcie 
opieke nad plantami co rokuje na- 
dziej, że planty nad Kanałem Bydgo- 
skim staną się wkrótce słuszną chhi- 
bą miasta, 

Ostatnio sprawa plant zaintereso- 
wato slę takża może najbardzićj po- 
wołane do tego Tow Miło'ników m. 
Bydgoszczy które na swym ostatnim 
zebraniu szeroko omawiało tė sprawę. 
Poza sprawę plant zebranie TMB po- 
'więcone było wybraniu nowego za- 
rządu do którego weszli m. in. prez 
miasta Maludziński (jako przewodni- 
czący) i prof Turwid (jako wiceprze- 
wodniczący), 


DRUGA RUNDA FINAŁÓW 


fraszke wobec umieszczania wewnątrz 
masła ziemniaków lub fałszowania go 
przy pomocy ciasta i budyniu. „Maj 
stersztykiem', którego nie potrafig roz 
wiązać nawet specjaliści-chemicy jest 
nwkręcenie* do mosła.. 58 prec. 
wody! 

A no, zawsze już tak było, że prze- 
myślność ludzka w złym osiąga więk- 
sze sukcesy niż w dobrym. Cołe 
szczęście, że czuwa nad nami jesz- 
cze PZH W przeciwnym wypadku oraw 


dziwe masło oglądalibyśmy tylko chy: . 


ba na obrazku, zaś aby ustrzec się 
przed fałszowaniem mleka musielibyś. 
my je chyba kupować razem z krową! 
; (z) 

T PREE. FDA ARE T S A 

W niedziele dnia 12 bm. o godz 
1110 orzed mikrofonem Pomorskiei 
Roząłośni PR wygłosi przemówienie 
>rzewodniczący SKRK ob Wojewode 
lanacv Kubecki. 

Ob Wojewoda podsumuje wyniki 
działalności w roku 1949 oraz orzed 
tawi plan pracy na najbliższy okres 


——. 


W ostatnich dniach został zakoń- 
czony sześciomiesięczny kurs dla sprze- 
dawców sklepowych branży spóżyw- 
czej urządzony staraniem Bydgoskiej 
Spółdzielni Spożywców. Kurs ukończy- 
ło z pomyślnym wynikiem 30 słuchaczy 
w tym... tylko jeden mężczyrnal 

Uczósłńiczk kursu pracov..ży w 
dzinach przedpołudniowych w. skle- 
pach BSS późniei iadły obiady dostar- 
czone bezpłatnie przez spółdz'elnię, 
uczyły się zaś do godz. 19,30. 

Prymuskami były: Krystyna Badura, 
"P Qu Porebska i Jadwiga Pangow- 
ska. 

Absolwentki przewidziane są w licz= 
nych wypadkach na kierowniczki skle- 
pów spółdzielczych: (P). 
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SZACHOWYCH MISTRZOSTW 
BYDGOSKICH 


W II rundzie finałów szachowych 
mistrzostw Bydgoszczy uzyskano ña- 
stępujące wyniki: Paluszkiewicz — 
Jagodziński 1:0; Tabaczyński — Mil. 
ler 1:0; Bratoszewski — Fentzel 1:0; 
Barchć — Łepek 4/+:1/ę, Dwie partie 
zostały odłożone, 

* 
BIEG NA PRZEŁAJ 

ZKS Kolejarz przypomina o biegu 
na przełaj, który odbędzie się w'nie- 
dzielę 12 bm. © godz 10 na Stądiońie 
Miejskim w Bydc h 

Zbiórka zawodników o godz. 9,30. 
Badanie lekarskie zawodników kluby 
przeprowadz= wa buga — zakresie. 


OSTATNI EGZAMIN 
KOTFJARZA - BRDY 
Dziś o godz. 15 na boisku Stadionu 
Miejskiego drużyna ligoweów Koleja. 
rza bydgoskiego zdawać będzie ecza- 
min wobec publiczności bydqoskiej 
przed pierwszym spotkaniem o mi- 
strzostwo II kl nastwowej w którym 
to jak wiadomo «notka sie z Koleja- 
rzem w Toruniu Niedzielnym prze- 
ciwnikiem piłkarzy bydgoskich bedzie 
ambitny zespół A k! Kolejarza z Tcze 
wa. który na Wvhrzen zajmuje wy- 
"Alka lokate. é 


SPORT SZKOLNY 
W sali gimnastycznej | Państw. Szko- 
De Hnokszt. zakończono międzykla- 
`we rozutywki w koszykówkę meska 
o mistrzostwo tejże szkoły 


stępujące wyniki.: 
I Xc — Xb 46:27 (23:9) 
Xe — Xic 27:17 13:6), 
Xc — Xd 25:27 (18:20), 
| Xic — Xd 31:13 (12:6), 
|  Xle — Xb 31:21 (19:8), 
Xd — Xb 35:15 I: 
| Mistrzem szkoły zosłała klasa 
i przed XIc, Xd i Xb. ë 


Królem strzelców został Łybek 101, 
wieekrólem Cieślewicz 90 i Łaba 80. 


| spotkaniach finałowych padły na- 


Xc 


gódy Nasreddina. Gryf: Gurami- 
szwilli. 

MUZEUM, Od g. 9 do 16: w 
niedziele i święta od g. 11 46 14, 
Wstęp bezpłatny. 

D URY APTEK: ” E a 
nr 39", Al. 1 Maja 5 (tel, 23-46) 
„Pod Lwem", Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31). 

POGOTOWIE LEKARZY DEN: 
TYSTÓW, W niedzielę, (12 bm.) 
od godz. 10—12 pełni dyżur lek,- 
sdent. Leokadia Przeniewską, ul. 
Świętojańska 2. 


PROGRAM LOKALNY 
PONIEDZIAŁEK, 13 MARCA 1950 
5.10 Progr. II. 8.05 Program lò- 
kalny dnia, 8.07 Komuniakty, 8.07 
Muzyka. 8.15 Progr. II, 14,15 Styn. 
ni soliści 14.40 Pomorski dzien. 
nik radiowy. 14.15 Progr. II, 16.26 ` 
Mtodzie* o sobie W naszej ezko 
le' — szkoła nr 12. 16,35 > 
II, 16.50 24% fragment powi 
| K. Paustowskiego ,Kolchida” 
| 17.00 Progr. H 22.00 W rytmie 
walca — gra ( Kardaś, 
22.15 Progr. II. rir Saa 
| audycji, hymn. 


Tylko 1 meżczyzna 


ukończył kurs sprzedawców RSS 


=== + 


NIEDZIE EJ R 
zi SPORTO 


W niedzielę 12 bm. odbędą się w 
Bydgoszczy następujące imprezy spór 
| towe: “> 

SALA GIMN. KOPERNIKA (Pl Kô- 
| chanowskiego) g. 10 turniej kobiecych 
| reprezentacji okr. zrzeszeń sportowych 
w siatkówce. 

SALA BTW ZWIĄZKOWIEC (ul. 
Fioriana) g. 10 turniej kobiecych re- 
renten okr. zrzeszeń sportowych 
w tenisie stołówym, 

STADION MIEJSKI — g. 15 towa- 
rzyski mecz piłkarski między drugo- 
ligowym Kolejarzem (Bydgoszcz) a 
Kolejarzem (Tczew). 

BOISKO IM. ŚWITAŁY — godz. 15 
towarzyski mecz piłkarski Ogniwo — 
Spójnia. Przedmecz drugich drużyn 
ò godz. 13. : 

HALA SPORTOWA DOW — g. 19 
finały indywidualnych mistrzostw Po. 
morza w boksie, 
mummin nananana 

KALLLILITTITTITETTITETIT TI a a n 


IKP 
czyta cała Polska 
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Pierwszy dzień mistrzostw 


bokserskic 


BYDGOSZCZ (t) W | indywidualnych 
mistrzostwach bokserskich Pomorza na 
70 zgłoszonych zawodników dò walk 
stanęło 48. Uderze nikły udział w mi- 
strzostwach mniejszych ośrodków pro- 
wincjonalnych oraz całkowita absencja 
zawodników niektórych klubów, jak np. 
Budowlani (Toruń). Poziom pierwszego 
dnia walk był słaby ze względu na nie- 
równą klasę zawodników, o czym świad 
ezy fakt, że na 16 walk aż 10 skończy- 
ło się przed czasem. 

A oto wyniki pierwszego dnia: w. 
musza — Plwoński (Kolejarz, Toruń) po 
konał przez poddanie się w | rundzie 
| Zaskwarę (Gw. Bydg.). Kaak (Związk., 
'Bydg.) wygrał przez fko. w III siarelu 


h Pomorza 


z Bullerem (Kel. Tor.); w. kogueła == 
Andrzejewski (Gw. Bydg.) pokonał 
Kniożę (Stal Nakło). Przybylski (Gw. 
Tor.) niespodziewanie uległ dobrze się 
zapowiadającemu Perlikowskiemu (Kol. 
Inowr.), Pepliński (Kol. Bydg.) pokonał 
Lisa (Gw. Bydg.); w. lekka — Wąsik 
wi (Stal Gr.); w. półciężka — Cebulak 
(Zw. Chełmża) wygrał w I starciu przez 
poddanie się Antonia (Zw. Bydg.). Ró- 
żańskiemu (Zw. Bydg.) poddał się w Il 
sarciu Nowak (Zw. Bydg.); w. ciężka 
— Niewczas (Kol. Tor.) wygrał przez 
tko. w il starciu z Millelstaediem (Stal 
Chełmno) Bąk (Gw. Bydg.) wygrał przez 
iko. w li stareju z Bączkowskim (Stal 
Grudziądz). 


ny bieg  przełajowv 
organizowany przez 
redakcję L'Humanité, 
Bieg ten, organizowa- 
ny po raz trzynasty 
odbędzie się w 13 ka 
tegoriach dla zawod- 
ników podzielonych 
w biegu zapowiedział 
również M. Binóćtruy. 
który urodził się pew 
nego pięknego dnia 
czerwcowego w roku.. 
1867, Ten 82-letni męż 
czyzna daje przykład 
oodejścia do sportu, 
dości życia. 
* , * 

Najdłuższy na świe- 
cle skok narciarski uzy 
skał w Oberstdorfie 
Austriak Ganzchig, ska 
cząc 124 m. 

* * 


* 
Austriacki związek 
tenisa stołowego oz- 
najmił, że podejmie 
się zorganizowania mi 
strzostw świata w 1951 
roku w Wiedniu. 


"w 
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Zawodnikiem wybija 
jącym się dzięki swym 
wynikom na czoło ra- 


dzieckich narciarzy jest- 


Wżodzimierz Preobra- 
żenski. 
* $ * 

W obecności repre- 
zentantów 14 narodów 
odbył się w Paryżu 
kongres międzynarodo- 
wego związku kolar- 
sklego. Usłalono, że 
mistrzostwa kolarskie 
światła na rok 1951 od- 
będą się we Włoszech. 


* * 
W narciarskich mi- 
strzostwach akademi- 


ków buzgarskich starto- 
wato 180 zawodników. 
W ogólnej .punkłacji 
mistrzostwa zakończyły 
się zwycięstwem Aka- 
demii Wychowania Fi- 
zycznego. 


+ 


Rozgrywki hokejowe 
o mistrzostwo Rumunii 
zakończyły się zwycię- 
stwem drużyny Rata z 
Targu. Drugie miejsce 
zajął zespół lpeil z 
Miercurea przed Pe- 
trolea (Bukareszt). 


* * * 


Na Węgrzech rozpo- 
częły się już wiosenne 
mistrzostwa Ligi piłkar 
skiej. Obecnie prowa- 
dz! Honved (b. Kispe- 
sti) przed Textilasem 


(dawn. MTK). 
* , * 
Podczas  ellminacyj- 


nych zawodów w pod- 
noszeniu ciężarów usta 
lono w Pradze trzy no- 
we rekordy Czechosto- 
wacji. Saifll (w. kogu- 
cia) uzyskaż w podrzu- 
cie 72,5 kg, w rwaniu 
78,5 kg, a łącznie w 
trójboju olimpijskim 
podniósż 250 kg. Czwar 
ty rekord ustanowił Bel 
za osiągając w podrzu 
cie 130,5 kg. 
+ + 


Najlepszym dziesię- 
cioboistą rumuńskim 
w ub. sezonie był 
Kias, który uzyskał 
6.124 pkt. ustanawia- 
jąc tym samym nowy 
rekord krajowy, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ZAWODY NARCIARSKIE 
O MEMORIAŁ BR. CZECHA 


ZAKOPANE, W Zakopanem | 
odbyło się uroczyste otwarcie 
zawodów narciarskich o memo- 
riał Bronisława Czecha. Wieczo- 
rem spod lokalu SNPTT na Kru- 
pówkach, przy świetle pochodni, 
ruszyła ulicami miasta defilada ; 
zawodników, poprzedzona kapelą 
góralską. Uczestnicy uroczystości 
udali się na zimowy stadion spor 
towy pod Krokwią. gdzie przy ta- 
blicy pamiątkowej Bronisława 
Czecha uczczono pamięć zmarłego 
rozpaleniem ogniska, złożeniem 
wieńca i góralskim marszem ża- 
łobnym. 

Wspomnienie o Bronisławie 
Czechu, zmarłym w Oświęcimiu 
i Helenie Marnusarzównie, za. 
mordowanej przez hitlerowców w 
więzieniu tarnowskim, wygłosił 
burmistrz Zakopanego — mgr, 
Ustupski. 

Otwarcia zawodów dokonał se- 
kretarz GKKF — płk. Szemberg. 
który w przemówieniu swym pod i 
kreślił opieke, jaką otoczony jest 
sport w Polsce Ludowej. 


BUTTON MISTRZEM ŚWIATA 
W JEŹDZIE FIGUROWEJ 
LONDYN. Mistrzostwo świata 

w jeździe figurowej na lodzie w | 


konkurencji mężczyzn zdobył ze- , 
szłoroczny mistrz Button (USA) 


| Wisły, Ka: 
wybrana z uwagi na jej doskona- | 


= Nr 72 g 


pod redakcją mgr Antoniego Jurkiewicza 


Rozegrany w Bydgoszczy w cza 
sie od 22. 2. do 4. 8, br. półfinał 
mistrzostw szachowych Polski 
był niezwykle pasjonujący od po 


PRZYGOTOWANIA DO WY- 
SCIIGU WARSZAWA — PRAGA. 


WARSZAWA. Do Warszawy 
wróciła delegacja komitetu wyko. 
nawczego III międzynarodowego 
wyścigu „Trybuny Ludu* i „Ru- 
dego Prawa“, z objazdu 4 pier- 
wszych etapów wyścigu. Dokona- 
no szczegółowego opisu trasy, a 
w miastach etapowych ti. w Łodzi 
Wrocławiu, Chorzowie, Krakowie 


i Cieszynie powołano do życia” 


komitety etapowe. które od razm 
przystąpiły do pracy. 


Przewodniczącymi komitetów 
etapowych zostali mianowani 
przewodniczący Wojewódzkich 


Komitetów Kultury Fizycznej, a 
w Cieszynie starosta powiatowy. 

Polski Związek Kolarski orga- 
nizuje w dniach od 27 marca do 
27 kwietmia bra. obóz treningowy 
przed III międzynarodowym wy 


,ezątku do końca, Gra była ostra 
a sytuacja niemal po każdej run- 
dzie zmieniała sie jak w kalej- 
doskopie. Każdy z uczestników 
usiłował wydobyć z siebie maksi- 
mum by uzyskać najlepszy -wy* 
nik, Jednym to udawało się, inni 
natomiast zawiedli, przemęczeni 
pracą zawodową. nie wytrzymali 
turnieju fizycznie. O samym prze- 
sunięciu terminu turnieju z kwiet 
nia na luty można też nieco po- 
wiedzieć, ale do tego powrócimy 
przy szczegółowym omawianiu 
wyników. 5 

Dziś zamieszczamy jedną z par- 
tii półfinału bydgoskiego. Jest to 
partia Zasłonka — Szapiel, roze- 
grana w ostatniej rundzie. 
słonka zupełnie nieoczekiwaniie 
zrobił nieprzyjemną niespodzian- 
kę Szapielowi. zwyciężając go w 
ładny i przekonywujacv sposób, 

Obrona totewska 

Białe: Zasłonka. Czarne: Szar 
| piel. 1) e4 e5 2) Sf3 f5 8) Sc3 f:e4 
.4) S:e4 d5 5) Sg3 e4 6) Se5 Hf6 
|7) d4 Gd6 8) f4 e:f3 9) S:f3 Sge7 
1100 Gd3 Oo 11) Oo Sf5 12) c3 


ścigiem kolarskim „Trybuny Lu-} G:g3 13) h:g3 S:g3 14) G:h7! Kh8 


du“ i „Rudego Prawa“ dla repre- 
zentacyjnej kadry kolarzy pol- 
skich i czechosłowackich. 

Obóz odbedzie sie w Polanie k. 
Miejscowość ta została 


le warunki klimatyczne i tereno- 
we. W Polanie trenować bedzie 15 


15) Gg5 Hd6 16) Hd3 Sf5 17) Sh4 
K:h7 18)S:f5 G:f5 19) W:f5 W:f5 
20) H:f5 Hg6 21) Hh3+ Kg8 22) 
He8+ Kh7 23) Gf4 He4 24) WfL 
a5 25) Wf3 Wa6 26) Wh8+ Kg6 
27) Wg3+ Kh7 28) Wh3+ Kg6 
'29) Ge5 Kf7 — tu czarne przegrały 
przez przekroczenie czasu. Partia 


Hokejowym mistrzem 
Szwajcarii zostaż HC Da 
vos, zwyciężając ze- 
spóż Lausannne 2:1. 

* A * 

W dniu 19 marca 
odbędzie się tradycyj 
według wieku, Udział 

iako źródła siły i ra- 


li bez przekroczenia była przegra- 
na i dojrzała do poddania. ° 


— 1419,47 pkt. przed Kiralv (Wę- kolarzy polskich i 15 kolarzy cze- 
gry) — 1.344,92 pkt. ichosłowackich. 


| 


| PAŃSTWOWY TEAPR YDOWSKI 
Kier. art.: IDA KAMINSKA 


Zespół Łódzki ° tel. 217-49 ul. St. Jaracza 2 
| Dziś o godz. 19,30 SZOLEM ALEJCHEMA 


„Jaknehuz” „Ojlom Habo” „Menszn” 


5 akty w reżyserii IDY KAMIŃSKIEJ 
Kasa czynna codziennie od godziny 11 


wykonuje 
DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni wydawniczej .ZRYW'' 
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18 


(4018 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, ul. Obrońców Stalingradu 21 — tei. 150-36 


Dziś o godz. 19,15 


w m” 
sztuka Leona Kruczkowskiego pt. 88 Ra E" = Ra c€ 
z KAROLEM ADWENTOWICZEM w roli profesora Sonnenbrucha 
Kasa czynna od godz, 10 do 14 i od 16. 


Teatr „O SA” - Łódź, ul. Traugutta 1. tel. ?72-70 
W niedzielę o godz. (6 i 19,30 arcywesoła komedio - farsa pt. 


WSZELKIEGO RODZAJU 


z gościnnym występem znanego artysty TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO 
30 osób zespolu artystycznego — balet — zwiększona orkiestra — po- 
mysłowe dekoracje — barwne stroje stylowe — oryginalna s kra- 
kowska i kukiełki. Kasa czynna od godz. 10 bez przerwy. Tel. 272-70 

Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. 4022 


UW 


TEATR 
4021 


ZYCZNEJ .LUTNIA”, +odź, Piotrkowska nr 243 
„Codziennie o godzinie 19,15 


„Królowa Przedmieścia 
Widowisko ngom w 3ech aktach (10 odsłonach) K. Krumłowskiego. 
Udział bierze cały zespół artystyczny: Chór — Balet — Orkiestra 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godz 10 do 15 i od 17. W niedziele 
i święta kasa teatru czynna od godz. 11 — Szczegóły w ałiszach 


BAR KAWOWY „MOCCA” 
ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 25, telefon 167-50 
Poleca znakomitą kawę i wyroby cukiernicze 


KOMEDI! MU. 


4032 


i 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 

Z powodu choroby wykonawcy roli tytułowej. przedstawienia sztuki 
autora Waszka Kani 

„Brygada Szlifierza Karhana* 


odwołane do dnia 14 bm, 


— 41m. - Z wia SNY u Uu u. 


FTA ETA IPA KIIA * IPA ISPA RA STA 
ZAKŁAD REPERACJI MASZYN DO SZYCIA 


wszystkich typów 


Je FETERA 


Państw. Teatr Lalek „ARLE: IN“ Łódż, Piotrkowska 152 
Telefon 258-99. = = — Dziś w niedzielę © godz 15 i 17,15 


4019 


widowisko pt. s... = tadż a: Señas; 4 Trieda Bilety dzisiejsze ważne na 26 bm. Bilety jutrzejsze ważne na 24 bm. ` x ŁÓDŹ, ulica Narutowicza ur 23 — telefon nr 272-15 4031 
grane w ramai jestiwalu radzieckich s: 'alkowych. idowisko a | 
grane jest w opracowaniu E. [arachowskiej Sztuka z repertuaru Sergiusz» KKR KR KRA RER KARĄ ZS AX 


brazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Mackiewicza 


Księgowych ` 


. . 
Książkowego obeznanych z J. P. K.na przebitkę, 
również do prac dorywczych 
ç u | AS: „| CZEKOLADY ! CUKRÓW 
do młyna (zleconych) na Gdańsk i woj.|, Y G O sZ CZ, ulica Sobieskiego 6 
' gdańskie zaangażujemy od zaraz HHIH 


Widowisko w reżyserii Henryka Ryla. 4020 


| Rozpowszechniaicie IKP 


Mieko w proszku 


4029) każdą ilość, <upujemy lub 
wymieniamy na eukierki 


POMORSKA FABRYKA 


Poszukujemy od zaraz: 
referenta działu pracy i płacy 
księgowego 

kasjera 

odpow. magazyniera 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PONIEDZIAŁEK 13 MARCA 


5.10 Początek audycji. 5.13) Stefanii Grodzieńskiej. 22.15 Mu 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie | zyka. 22.20 Koncert rozrywkowy 


oraz samotnego mężczyzny 


wiadomości porannych. 5.20 | 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.104 p a 5 stwowy Bro. wa RL nae Gospodarczych poaki 23) Centrala Ozromicza ' 

Koncert dla świata pracy. 6.00 | Program ne dzień następny. aż Sadów tnie Młyn ciewiec Przedsięb. Państw. Spółdz. i NAUKA 
Streszczenie wiadomości poran- | 23.15 Muzyka poważna. 24.00 sipres E 1 G ë  Gdużsk, ul. Sowiódkiczeći 

nych 6.05 Gimnastyka. 6.15 Na | Zakończenie audycji, hymn. Sekcja Personalna (4027 | 0148) pow. Bydgoszcz | cansa, TRZY. 


nutę ludową. 6.45 Dziennik po- 
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran- 
nych. 8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik _ południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Koncert rozrywkowy. 
14.00 Audycja ZNP. 14.55 Kon- 
cert solistów. 15.30 Audycja fila- 


WERE IEEE ZEZO ss miesięczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3936 


DEL DAE ENCE 
Piec 


(kocioł ,Sirebel”) kupimy. Ofer- 
ły IKP Bydgoszcz, pod ,91”, 
(0145) 


EURDYGA š SYN 


telistyczna. 15.50 Nowy numer 

Kuźnicy. 15.55 Muzyka. 16.00 a 
Dziennik popołudniowy. 16,35 EJ SPRZEDAZ I" 
Melodie z filmów radzieckich. 

17.00 Koncert muzyki polskiej Olnóki 


17.45 Przegląd prasy krajów de- 


mokracj! ludowych. 18.00 Kon- komunijne w-5 wzorach, kałe- 


"i Gudi chizmy i dewocjona! a. Bozar 

49. 18,15 eb i oda Łódź, Sienkiewicza 57. (3799 
Śląskiej. 18.40 Wazachajca ra- pasi s 
diowa. 19.00 Audycia dla wsi 
19.50 Koncert Państwowego kir WOLNE POSADY 

ictwa Muzycznego. À š N| waw I | 
Roumewiny o spółdzielniach „Miło. jest być ogrodnikiem, Znowu imię me zasłynie, Tato gotów się rozgniewać, Pracownica 
produkcyjnych. 20.00 Dziennik Jeśli tylko cały mozół Jeśli owoc wyhoduję. Bo mu synek dynię chowa. ‘domowa potrzebna zaraz. Wa- 
wieczorny. 20.40 Ulubione melo Takie piękne da wyniki. Widział kto tak piękną dynięł „Przestań ojcze już podlewać, runki dobre. Referencje koniecz- 
die operowe. 21.40 Rozmówki I tak nagle! Mam swój rozum! | Niech froskliwość mą odczuje!” Bo mi piłka zgnić gotowa!” a- Podamvakisqe 114 (0147 


ADMINISTRACJA W pg ph 
.  Czerwon Armii 20. — Telefon ar 38-49 | -åy 
DZIAŁ: OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BY DGOSZCZY 
al. Generalissimns Stalina 2 (Pod Arkadamt), Tel. 24-29. 
Za miedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, Dnie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionych  Redakcjs 
mie zwraca. ~ ogłoszenis» Redakcja nie odpowiada 


OGŁOSZENIA : 
pracy 30 


EAOa NCIA I drobne po 50 zł zu słowo Poszukiwane 

zł za słowo. Minimalna opłat» za 10 słów. 
Tłusty druk 400%, drożej, 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 -380 zł, za tekstem 

od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mn W nie- 

dziele 1 święta 50%. drożej Za terminowe za: rzenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIBRA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOÓŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMT 20 — THL. 88-41 | 38-42. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


E-1-10194 


